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Prenumerata miesięczna 

od 1 grudnia wynosi zł

Nakaz aresztowania przyJmtów, gdyż zgonie ze specjatoąj- 
wódcy zw. zaw. górników 
WASZYNGTON (FA). O północy 

do strajku przystąpili dalsi górnicy 
amerykańscy, tak, że liczba strajku­
jących wynosi 400.000. Prezydent 
Truman wydał rozkaz aresztowania 
przywódcy związku zawodowego gór-

stawą o przemyśle, każdy kto wy­
wołuje strajk w przemyśle zarządza­
nym przez państwo podlega karze 
grzy wny łub więzienia, wzgi. obu tym 
karom łącznie.

Strajk górników przyczynił się do 
wstrzymania wywozu węgla do Eu­
ropy.

Konsul brytyiski 
zaatakowany na ulicy Monachium

Ceno egzemplarza zł
Pobieranie wyższej opłaty 

jest nadużyciem

„Hulajnoga" 
w nowym wydaniu 1 Strajk400000górników wllSA

NOWY JORK (FA). Rada Mini­
strów odłożyła na kilka dni dyskusję 
w sprawie Niemiec. Podjęcie dysku­
sji nastąpi dopiero po ostatecznym 
uzgodnieniu sprawy Triestu.
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łT poóawtbśwawiu coms to nowych,1 
^oryginalnych fortu, francuski prze- 

. mysł samochodowy wyprodukował ta- 
1 ki oto trzykołowy wóz o liniach opły­

wowych. Samochód wyposażony jest 
w motor dwueylindroury i rozwijać 

może dość dużą szybkość.

PARYŻ (PAP). Jak donosi z No­
rymberg! agencja Prance Presse, 
konsul generalny Wielkiej Brytanii 
w Monachium sir John A. Thwaites 
został zaatakowany na ulicy o godzi­
nie 10-ej wieczorem przez dwóch nie­
trzeźwych osobników i lekko ranny 
Konsul wracał z kina wraz ze swą 
żoną i córką. Napastnicy zachowali 
się agresywnie wobec córki konsula 
i występując W jej obronie konsul 
otrzymał cios pięścią i stracił przy­
tomność. Córka konsula spłoszyła na-

im MliiMoWiBi Rady talowej
ks. Jan Cyż, ministrem spraw 

dr. Marek Cyż
Prezydentem Rady — 

zagranicznych —
BUDZISZYN (wiad. wt).W ostat­

nim czasie prasa przyniosła wia­
domości o odwołaniu dr Jerzego 
Cyża m stanowiska delegata przy 
rządzie czechosłowackim oraz o 
likwidacji ekspozytury Łużycko- 
Serbskiego Krajowego Komitetu 
Narodowego (ŁSZNW) w Pradze.

Wiadomość ta okazała się nie­
prawdziwa. W Budziszynie odby­
ło się nadzwyczajne zgromadzenie 
ŁSZNW w obecności przedstawi-

Dalsze obrady 
nad statutem Triestu

NOWY JORK (óbsł. wł.). Rada 4 
Ministrów omawiała na 3-godzinnym 
posiedzeniu różne sprawy techniczne, 
związane z statutem Triestu. Nie do­
szło jedynie do porozumienia w spra­
wie wolnego portu Triestu. Życzeniem 
Mbłotowa jest, by z portu tego ko­
rzystały sąsiadujące kraje. Byrnes i 
Revin się temu sprzeciwiali. Posie­
dzenie zostało odroczone.

Zwiększenie produkcji 
tematem dyskusji
ang. Izby Gmin

LONDYN (obsŁ wł.). W Izbie 
Gmin toczyła się ostra dyskusja nad 
sposobami zwiększenia produkcji, 
przy czym min. Morrison podkreślił, 
źe żaden z rząoów angielskich nie u- 
czynił dla tej sprawy tak wiele, jak 
rząd Partii Pracy. Mówcy opozycji 
mówią, że nacjonalizacja przemy­
słu wprowadza zamęt i hamuje roz­
wój produkcji.

cielą radzieckich wojsk okupacyj­
nych na Łużycach kpt. Konowowa. 
Na posiedzeniu tym zatwierdzono 
— wbrew wspomnianym wiado­
mościom prasowym — dr Jerzego 
Cyźa jako delegata w Czechosło­
wacji i zreorganizowano Łużycko- 
Serbską Radę Narodową powiększa 
jąc Ją z 5 do 9 członków i wyzna­
czając m. in. delegata na Dolne 
Łużyce.

Skład Rady jest następujący: 
prezydent — ks. Jan Cyż, pierwszy 
wiceprezydent Michał Nawka, dru­
gi wiceprezydent Jerzy Rjencz, kie­
rowniczka Spraw Zagranicznych 
dr Marka Cyżowa, członkowie: Pa­
weł Lubjeński, Franciszek Natuś, 
Karol Wirt, Paweł Krawc-Lemi- 
szewski i Mina Witkojc.

Łużycka Rada Narodowa ma 
swych delegatów w Warszawie, 
Pradze i Belgradzie; dwaj ostatni 
uznani zostali przez odnośne rządy 
jako oficjalni przedstawiciele Łn- 
życ na pełnych prawach dyploma­
tycznych. W najbliższej przyszłości 
delegaci Łnżyc wysłani zostaną do 
Moskwy, Paryża, Londynu i Wa­
szyngtonu.

Kierownikiem Spraw Zagranicz­
nych jest — jak wynika z powyż­
szego p. dr Marka Cyżowa. Nowy 
Minister Spraw Zagranicznych 
Serbo-Łużyckiej Rady Narodowej 
jest osobą niezwykle ruchliwą. Ona 
była tą, która z ramienia Narodu 
Serbołużyczan brała udział w inau­
guracyjnym posiedzeniu Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w Lon­
dynie w łużyckim stroju ludowym. 

Katastrofa samolotu 
amerykańskiego we Francji

PARYŻ (PAP). Amerykański sa­
molot pasażerski typu „Dakota Li­
berator" musiał wskutek defektu sil- 
*ńka lądować przymusowo w Alpach 
francuskich na szczycie Coł Glandon 
na wysokości 4.400 m. Samolot uległ 
®aęściowemu rozbiciu a z 13 pasa­
żerów jedenastu zostało ciężko ran 
aych. Wojskowe samoloty amerykań­

skie zrzuciły na spadochronach żyw­
ność, ciepłą odzież i lekarstwa pasa­
żerom i członkom załogi rozbitego sa­
molotu. Wysłano również pierwszą 
ekspedycję ratunkową, która wkrót­
ce przybędzie na miejsce katastrofy. 
Głębokie śniegi bardzo utrudniają 
akcję ratunkową.

pastników, oświetlając ich swą kie­
szonkową latarką elektryczną. W 
wynika dochodzeń aresztowano dwóch 
mężczyzn w uniformach amerykań­
skich, których wygląd odpowiada 
spotrzeżeniogn napadniętych.

Członkowie ONZ mają podać 

ilość wilk HiKioBo win poza taw tajni
NOWY JORK (obsł. wł.). Na ko­

misji politycznej ONZ Mołotow po­
stawił wniosek, by wszyscy członko­
wie ONZ sżożyli oświadczenie w ciągu 
miesiąca co do ilości i miejsc stacjo­
nowanych wojsk poza własnym krą- 
jem. Delegat brytyjśki i Amerykań­
ski prosili o czas do zastanowienia 
się nad tym projektem, wobec czego 
posiedzenie odroczono.

Marsz. Koniew następcę
marszałka Żukowa

MOSKWA (dr). Jako następca mar­
szałka Żukowa, który wybrany został 
komendantem wojskowym Odessy, 
głównodowodzącym wszystkich sił 
lądowych wybrany został marszałek 
Koniew.

Czym zajmuje się prasa zagraniczna

Czołowe szpalty największych dzienników europejskich zajmują się od 
kilku dni sprawą procesów nazwaną przez prók. największym od czasów 
słynnych Harrimana i Kiirtena i dr Petiot, jakkolwiek tło sprawy łon. 
dyńskiej ma inny charakter. Interesujący szczegółowy, bogato ilustrować 
ny reportaż z procesu, który zelektryzował wszystkich mieszkańców sto­
licy nad Tamizą, zamieszczamy wewnątrz numeru. Powyższe zdjęcie 
przedstawia moment wprowadzania do gmachu sądowego najstarszej 
córki oskarżonej, 19-letniej Mary. Gmach sądu, jak również mieszkanie 
oskarżonych Titchnerów, strzeżony jest przez silne oddziały policji, któ­
rych zadaniem jest utrzymanie porządku wśród niezliczonych tłumów 
gromadzących się zarówno przed domom Titchnerów, jak i przed gma- 

sńm ogdu I

Norweska delegacja
handlowa w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniu wczo­
rajszym przybyła do Moskwy norwe­
ska delegacja handlowa z ministrem 
zaopatrzenia i odbudowy gospodar­
czej Torpem na czele. Wraz z dele­
gacją przybyli przedstawiciele prze­
mysłu norweskiego.

Amerykański senator Conełly za- 
gytał się Mołotowa, eraemu ZSRR 
trzyma swe wojska w Austrii, którą 
Ameryka uważa za kraj zaprzyjaź­
niony, i że obecność wojsk amerykań­
skich nie zagraża niczyjemu bezpie­
czeństwu. Delegat brytyjski, Cado­
gan, przypomniał, że podobny wnio­
sek delegata radzieckiego został od­
rzucany przez Radę Bezpieczeństwa.

Tsaldaris wycofuje
oskarżenie

ATENY (FA). Na ostatnim posie­
dzeniu parlamentu greckiego premier 
Tsaldaris cofnął oskarżenie rzucone 
pod adresem opozycji, że prowadzi- 
ona politykę ańiynarodową i posłowie 
opozycji powrócili znów na swoje 
dawne miejsca.

Głos prawdy 
i rozsądku
Sfery kapitalistyczne i konserww- 

tywno-reekcyjne na Zachodzie i aa 
Ooeanom chętnie szafują określa, 
niem „żelazna kurtyna". Rzekome 
zawisła ona nad Europą tam, 
gdzie zaczyna się w Niemczech ra­
dziecka strefa okupacyjna. Jak da­
leko sięga ręka kapitalistów anglo­
saskich oraz bankierów londyń­
skich i nowojorskich, tak daleka 
oczywiście wszystko odbywa się we­
dług ich myśli i na ich komendą. 
Wszechwładnie rządzi tom ich pie­
niądz ich dolary i funty szterlingi. 
Wszystkich i wszystko, co przeciw­
stawia się ich planom 1 zamysłom, 
zwalczają przy pomocy olbrzymich 
funduszów. W swej zachłanności 
chcirfiby opanować wszystkie skaau 
by świata. Gotowi poświęcić ży­
cie milionów, byle dopiąć celu, by­
le znaleźć się w posiadaniu wszyst­
kich bogactw na całej kuli ziem, 
sklej.

Na przeszkodzie do zatrlumiown- 
nia stoi im zwłaszcza Związek Ra­
dziecki i przeciwko niemu głównie 
toczy się cała kampania tych dola, 
rowo-funtowych sfer.

Oczywiście szerokie warstwy paw 
cujące we wspomnianych krajach 
są zgoła innego zdania. W miarą 
demaskowania niecnych celów tych 
sfer zaostrza się oczywiście także 
czujność ludzi pracy. I coraz wię­
cej głosów ostrzega przed machi. 
nacjami czynników, którym pisy 
świeca nie dobro powszechne, ogól­
noludzkie, lecz wyłącznie fch wła­
sne, egoistyczne.

Jednym z amerykańskich szer­
mierzy prawdy, nie wysługujących 
się ciemnym interesom bankierów 
nowojorskich, jest syn zmarłego 
prezydenta Roosevelts, Elliott, któ­
ry ostatnio wybrał się do Związku 
Radzieckiego, aby naocznie przeko­
nać się, ile prawdy mieści się w do­
niesieniach, które światu do wie­
rzenia podaje wysługująca się zło­
tej międzynarodówce i potentatom 
przemysłowym prasa amerykań­
ska. I oto, co ma do powiedzenia 
mr. .Elliott Roosevelt:

„Przyjechałem do ZSRR, by za­
brać iakty i argumenty, które choą 
przedstawić narodowi amerykań­
skiemu i oświadczyć: „Oto fakty, 
oto prawda o Związku Radziec­
kim*. Spotkałem się już z wielo­
ma przedstawicielami czynników 
radzieckich i omawiałem z nimi 
możliwości rozszerzenia prawdzi­
wych informacji o ZSRR w Ame­
ryce.

Zdumiewający i imponujący jest 
wysiłek narodu radzieckiego przy 
wykonywaniu gigantycznego zada­
nia odbudowy 380 miast, zniszczo­
nych przez Niemców. Muszę po­
wiedzieć narodowi amerykańskie­
mu, że średni człowiek w Związku 
Radzieckim, podobnie jak w Ame­
ryce, chce spokoju, spokojnej pracy 
i współpracy całego świata.

W czasach obecnych należy dą­
żyć do wytworzenia prawdziwego 
obrazu sytuacji politycznej w Eu­
ropie i pokazać ten obraz narodowi 
amerykańskiemu. Nie jest to łat­
we, książki nie do każdego w USA 
docierają, a prasa amerykańska 
należy do 5—6 osób. Prasa zajmu­
je się nie przedstawianiem faktów; 
a kampanią antyradziecką 1 anty­
demokratyczną.

W dwa miesiące po śmierci niego 
ojca — oświadczy! następnie Elliott 
Roosevelt — gazety amerykańskie 
rozpętały wściekłą kampanię prze-
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ciwko mnie za to, że propagowałem 
ideały mego ojca!

Gazety publikowały wszelkie 
kłamstwa o mnie, jakie tylko mo­
gły zmyśleć. Po zbadaniu sprawy 
przez komisję Kongresu okazało 
się, że te zarzuty są nieprawdziwe.
ale żadna gazeta tego ule zamieści- się Pierwsza bezpośrednia rozmowa 
la. Ojciec mój docierał do narodu międzyamb^dorem włoskim w “2" 
ponad prasą — przez radio. Posta­
ram się użyć tego samego środka".

Zapytany o sytuację wewnętrzną 
w Ameryce, Roosevelt oświadczył, 
że oczywiście nie Jest zadowolony 
z wyniku wyborów, choć nie ozna­
czają one, że naród amerykański 
odstąpi! od poglądów jego ojca.

„W Europie wiedzą pewnie, że w 
Ameryce toczy się walka o utwo­
rzenie trzeciej partii liberalnej. 
Zgodnie z prawem amerykańskim, 
partia może utworzyć się dopiero 
za 12 lat. Tymczasem toczy się 
walka o zmianę polityki zagra­
nicznej Ameryki, która obecnie 
kontrolowana jest przez republika 
nów. Należy wychować młodycl 
przywódców dla partii liberalne?
6 Elliott Roosevelt zapowiedział, ś 

w najbliższym czasie wybiera si 
do Polski na krótki pobyt, ale 
kilka miesięcy przybędzie na dłuż 
szy okres, celem zapoznania się z 
sytuacją w kraju i sprostowania 
kłamstw propagandowych, szerzo­
nych przez reakcyjną prasę amery-

Niedawno objeżdżał Polskę po- że między Stanami Zjedn. a Czecho- 
seł Partii Pracy Zilllacus, była 
przed tym w Polsce delegacja po- w sprawie zawarcia układu handlo- 
selska tej partii — teraz gościć bę- 
dgicmy syna wielkiego prezydenta 
amerykańskiego.

I wszyscy oni wynoszą z Polski 
wrażenia Inne, niż z łamów więk­
szości swojej prasy. Na szczęście 
głosów trzeźwych, uczciwych, o- 
Mektywnych, notować możemy o- 
statnio w Anglii 1 Ameryce więcej 
niż do niedawna. Jesteśmy prze­
konani, że wkrótce będzie ich Je­
szcze więcej. Czas bowiem pracuje 
na naszą korzyść!

Mordy księży katolickich 
we Włoszech

CITT A DEL VATIC ANO (W). 
Niedawno sygnalizowała prasa wło­
ska o akcji jakiejś szajki święto 
krańców, posługującej się do swych 
niecnych wyczynów... dziećmi.

Ostatnio znów zaalarmowano opinię 
włoską nasileniem wypadków mor­
derstw, dokonywanych na księżach. 
I tak np. w jednej tylko prowincji 
włoskiej Emilia zanotowano na prze­
strzeni ostatnich sześciu miesięcy 20 
morderstw skrytobójczych, dokona­
nych na osobach księży katolickich.

Wypadki te wywołują zrozumiałą 
konsternację w szerokich sferach 
społeczeństwa katolickiego we Wło­
szech.

W procesie twórców Goralenvolku

glos zabrał prokurator
ZAKOPANE (PAP-a). W proce- 

się twórców Goralenvolku głos za­
brał prokurator, który, przechodząc 
do winy poszczególnych oskarżo­
nych obwinia osk. Cukru, że jako 
wiceprezes komitetu zwoływał wie­
ce, szerzył propagandę w duchu 
intencji niemieckich, firmował do 
spółki z Krzeptowskim całą akcję 
i przez wykonywanie poleceń a- 
gentów niemieckich Wiedera i 
Szatkowskiego dopuścił się zdrady 
narodu polskiego.

Osk. Kościelniak namawiał do 
przyjmowania kart góralskich.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcia zwłoki i przer­

wy w otrzymywaniu pisma, należy 
odnowić prenumeratę na miesiąc 
GRUDZIEŃ 1946 w wysokości zł 90 
najpóźniej do dnia 25 listopada br.

Przy zamówieniach prenumeraty 
prosimy o dokładne i wyraźne po 
dawanie adresu (nazwisko t imię 
miejsce zamieszk.. poczta i woje­
wództwo). gdyż wszelkie niedokła 
dności tego rodzaju uniemożliwiają 
urzędom pocztowym doręczanie 
pisma.

Na przekazach należy podać do­
kładnie, na |aki cel pieniądze zo­
stały przesłane.

Pierwsza bezpośrednia rozmowa 

Mii i liuoHnii ni Mit m ■nuMii
NOWY JORK (obsł. wŁ). Odbyła 

skwie, przebywającym w Nowym Jor­
ku, a jugosłowiańskim ministrem 
spraw zagranicznych, Simiczem. Am­
basador włoski przedłożył Simiczowi

Czy rozruchy w Indiach

będą tłumione bombami?
LONDYN (TASS-a). Reuter donosi, 

że zastępca ministra dla spraw Indii 
i Birmy Arthur Wenderson oświad­
czył wczoraj w Izbie Gmin, że możli­
wość bombardowania ośrodków Indii, 
-idzie mają miejsce rozruchy, zosta­
li e rozpatrzona jedynie w „najbar- 
ziej wyjątkowych wypadkach". Jed­

nakże, dodał on, minister dla spraw

Pertraktacje handlowe

Czechosłowacją i USA
PRAGA (obsł. wł.). W Pradze i w 

Waszyngtonie podano do wiadomości,

Słowacją rozpoczynają się rokowania 

wego i wzajemnej współpracy gospo­
darczej między obydwu państwami.

Aresztowanie zamachowców 
w Sztutgarcie

SZTUTGART (obsł. wł.). Areszto­
wano 15 byłych SS i HJ podejrza­
nych o dokonanie zamachów bombo­
wych na urzędy denazyfikacyjne. 
Szajkę przychwycono przy przygoto­
wywaniu nowego zamachu.

M M jalriolśw pottisM
na górskich szlakach Polski

ZAKOPANE (PĄP-a). Pomimo 
terroru hitlerowskiego, wspomagane­
go przez zdrajców z t. zw. „Komitetu 
Góralskiego", większość mieszkańców 
Podhala nie uległa naciskowi okupan­
ta, ale wzięła czynny udział w walce 
Zbrojnej z Niemcami. Lista ofiar na 
Podhalu obejmuje ponad 1.000 osób. 
Prawie wszystkie stare rody góral­
skie złożyły daninę krwi.

W służbie organizacji podziemnej, 
która swoją działalność wyniosła do­
słownie na przełęcze i szczyty Tatr, 
odznaczyło się wielu spośród młodzie­
ży Podhala. Czynni oni byli jako łącz­
nicy j kurierzy, a wśród nich nie

Osk. Mul o wiele przewyższał, ja­
ko inteligent innych członków de­
legatury. Pobierał dla siebie pie­
niądze za wyrabianie polskich kart 
góralskich.

Osk. Kęska, wójt w Szczawnicy, 
oskarżony jest o wydanie 92 proc, 
kart góralskich w jego gminie. 
Utrzymywał stały kontakt , z gesta­
po.

Osk. Tomala broni się, te będąc 
członkiem organizacji podziemnej 
z jej polecenia przyjął stanowisko 
sekretarza, a później pełnił funk­
cję prezesa Komitetu Góralskiego 
w Szczawnicy. Nie zostało to je­
dnak udowodnione na przewodzie 
sądowym.

Jakkolwiek niektóre punkty o- 
skarżenia, dotyczące donoszenia 
przez podsądnych do gestapo i po­
bierania pieniędzy za interwencję 
u Niemców nie zostały całkowicie 
udowodnione, niemniej jednak — 
kończy swe przemówienie prokura­
tor — wina oskarżonych z punktu 
widzenia interesów Państwa Pol­
skiego jest wielka, gdyż ich dzia­
łalności przeciwstawić trzeba wiel­
kie ofiary i poświęcenia milionów 
Polaków w walce z okupantem.

1 Po mowie prokuratora nastąpiły 
przemówienia obrońców. 

list od konstytuanty włoskiej, w któ­
rym wyrażoha jest nadzieja, że bez­
pośrednie rozmowy będą uwieńczone 
powodzeniem.

Rozmowa trwała półtorej godziny 
i — według wydanego komunikatu — 
utrzymana była w duchu przyjaznym.

Indii i Birmy, Petrick Lawrence nie 
może zapewnić, że takie bombardo­
wanie nie będzie stosowane w żad­
nych okolicznościach.

Robotnicy austriaccy domagają się

nnwa
WIEDEŃ (PAP). W dniu wczoraj­

szym odbyły się na Uniwersytecie 
Wiedeńskim wybory do władz stu­
denckich. W związku z tym odbyły 
się demonstracje robotników, którzy 
domagali się usunięcia paniczyków

Rekwizycja lokaiow
partii antyfaszystowskiej
RZYM (TASS-a). Po dokonanej 

przez sojusznicze władze wojskowe 
Krainy Julijskiej rekwizycji lokalów 
włosko-słoweńskiego zw. antyfaszy­
stowskiego w Gorycji ludność mia­
sta ogłosiła strajk powszechny, na 
skutek którego dowództwo sojuszni­
cze opublikowało komunikat, w któ­
rym przyznawało, że rekwizycja zo­
stała dokonana, jednakże na rzecz 
innej partii.

brakło także kobiet, jak np. narciar­
ska mistrzyni Polski, Helena Maru­
sarzówna, która' pełniąc służbę ku­
riera, przechodziła wielokrotnie gra­
nicę Tatr. Schwytana przez gestapo, 
rozstrzelana została w r. 1940 w Tar­
nowie. Również wielokrotny narciar­
ski mistrz Polski, Stanisław Maru­
sarz, aresztowany w trakcie służby 
kurierskiej, osadzany został na Mon- 
teluppich w Krakowie. Na dobę przed 
rozstrzelaniem uciekł on z więzienia 
i przedostał się za granicę.

Aresztowani również zostają Zofia 
i Maria Marusarzównę oraz Jan i 
Stanisław Kula. Funkcje kurierów 
pełnili ponadto narciarski mistrz Pol­
ski Mieczysław Wnuk. Poszukiwany 
przez gestapo przedostaje się on za
granicę, wstępuje do armii polskiej 
we Francji. Bronisława Staszel, wal­
czyła w szeregach powstańców war­
szawskich.

Bronisław Czech, najszlachetniej­
szy typ polskiego sportowca, zmarł 
po 4 latach pobytu w Oświęcimiu w 
r. 1944.

Talkie jest istotne oblicze patrio­
tyczne góralszczyzny i jej rzeczy­
wisty stosunek do Niemców, zapisany 
śladami krwi na podhalańskich szla­
kach górskich Polski walczącej z nie­
mieckim najeźdźcą.

Pogrzeb śp. red.
Stanisława Greka

KRAKÓW (w). W dniach ostatnich 
odbył się na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie pogrzeb śp. redaktora 
Stanisława Greka, zmarłego na po­
sterunku zawodowym.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. 
prof. mgr. Henryk Weryńśki w asy­
stencji księży Salezjanów i ks. kape­
lana cmentarnego.

Przemówienia pożegnalne wygło­
sili: red. Stefan Nowiński w imieniu 
dziennikarzy krakowskich i red. Żar­
ski w imieniu Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP.

Śp. red. Stanisław Grek, tir. w r. 
1893 w Krościenku na Podhalu, zmarł 
19 maja br. w Norymberdze. Zwłoki 
zostały przed paru dniami sprowadzo­
ne do kraju.

ponie- 
Izbie

głoso-

Komentarz paryski 
do głosowania w Izbie Gmin

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse w depeszy z Paryża w nastę­
pujący sposób oblicza bilans 
działkowego głosowania w 
Gmin:

Wśród 353 posłów, którzy
wali przeciwko poprawce posła Cross- 
mana, było 104 konserwatystów, 13 
liberałów wszelkich odcieni i 6 nie­
zależnych. Tak więc tylko 230 po­
słów Partii Pracy na 391 wyraziło 
aprobatę polityki zagranicznej rzą­
du. Niewątpliwie niektórzy posłowie 
nie byli obecni na posiedzeniu z po­
wodu nieobecności' w Wielkiej Bry­
tanii lub choroby, ale w każdym ra­
zie napewno przeszło 100 członków 
Partii Pracy dało wyraz swym po­
glądom, wstrzymując się od głosowa, 
nia.

i niwujMi 
hitlerowskich z uniwersytetu i udo­
stępnienia robotnikom wyższych stu­
diów. Prasa wiedeńska zamieściła w 
związku w tym liczne artykuły, w 
których podkreśla reakcyjny i anty­
radziecki charakter związków aka­
demickich we Wiedniu,

Studenci postępowi przyłączyli sdę 
do demonstrujących robotników, so­
lidaryzując się z ich postulatami.

Wybuch na lotniskowcu 
amerykańskim

PARYŻ (PAP). Jak donosi z San 
Francisco agencja France Presse, na 
pokładzie jednego z lotniskowców a- 
merykańskich, w pobliżu maszynowni, 
nastąpił z nieznanych' powodów wy­
buch. Jeden marynarz został zabity, 
a 27 odniosło rany.

Jaka będzie
przyszłość Indonezji?

LONDYN (a). Z Batawii donoszą, 
iż opublikowany został tekst układu 
między rządem holenderskim a przed­
stawicielem Indonezji, na temat przy­
szłości tego kraju. Układ powyższy 
wymaga ratyfikacji parlamentu ho­
lenderskiego. Korespondenci przypu­
szczają że spotka się on z silną kry­
tyką parlamentu.

Zdrajcy słowaccy
przed sądem

PRAGA (PAP-is). W 
grudnia br. rozpocznie się 
tysławie proces przeciwko

2dniu
w Bra-

___  r____ r______ ks. Ti- 
so, b. prezydentowi Słowacji, Na 
ławie oskarżonych zasiądzie także 
minister spraw zagrań Durczański 
i min. propagandy Mach, którzy 
wchodzili w skład b. rządu Sło­
wacji.

Ukaranie terrorystów 
rumuńskich

BUKARESZT (PAP). Zakończył 
się tu proces wykrytej niedawno or­
ganizacji terrorystycznej. Oskarżeni 
admirał Macelaru, Conaniciu, Farea- 
sanu, Boska Malin, generał Aldea, 
pułkownik Plesmila i 14 innych zo­
stali skazani na ciężkie dożywotnie 
więzienie. Pozostałych 47 oskarżo­
nych skazano na kary więzienia od 
6 miesięcy do 20 lat.
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TihtLipcij Ozyłdnieij,
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Kalendarz książkowy |
zawierający bogaty dział informacyjny ze wszystkich dziedzin życia =
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Porozumienie między
Francją a Syjamem
PARYŻ (a). Między Francją a Sy­

jamem podpisany został układ, na 
mocy którego Syjam zwraca Indochi- 
nom francuskim 4 prowincje, które 
swego czasu rząd Vichy, pod presją 
niemiecko-japońską odstąpił Syjamo­
wi. Rząd Syjamu cofa skargę złożoną 
na ręce ONZ przeciwko Francji,

Otwarcie wystawy
obrazów angielskich

WARSZAWA (PAP-FA). W Mu­
zeum Narodowym w Warszawie od­
było się uroczyste otwarcie wystawy 
obrazów angielskich z jednej z gale- 
ryj londyńskich. Wystawa obejmuje 
123 obrazy. Otwarcia jej dokonał pre­
mier Osóbka-Morawski w obecności 
min. inf, i prop. Widy-Wirskiego, 
min. zdrowia Litwina oraz ambasa­
dora Wielkiej Brytami Cavendish- 
Benticka.

Zbiórka na Dom Studenta
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W dniu 24 
listopada 1946 r. Centralny Akade­
micki Komitet Odbudowy Stolicy 
(CAKOS) organizuje ogólnopolską 
zbiórkę uliczną na fundusz budowy 
Domu Studenta Polskiego w Warsza­
wie. Zbiórka ta przeprowadzona bę­
dzie przez młodzież akademicką, prag­
nącą zdobyć tą drogą fundusze dla 
tak potrzebnego dla niej obiektu w 
Warszawie. Dom Studenta Polskiego 
będzie siedzibą wszystkich Central 
Organizacji Akademickich i stanowić 
będzie centrum żyda kulturalnego 
studentów. —i,

b
Dalsze wyniki wyborów 

w Rumunii
BUKARESZT (obsł. wŁ). Rząd ru­

muński podał dalsze wyniki wyborów 
z 20 okręgów wyborczych. Blok rzą­
dowy otrzymał 1 milion 20 tysięcy 
głosów, partia chłopska 268.000 gło. 
sów, reszta stronnictw opozycyjnych 
otrzymała tylko minimalną ilość gło­
sów. Zanotowano dużo zajść w dniu 
wyborów zorganizowanych przez o- 
pozycjonistów bloku rządowego.

Komunikat
Tow. Przyj. Żołnierza

WARSZAWA (PAP). Wydział 
Personalny Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza ko. 
munikuje, że: legitymacje służbowe 
— wydane przez Zarząd Główny TPŻ, 
Zarządy Okręgów TPŻ, tracą swą 
ważność z dniem 1 stycznia 1947 r. .

Z dniem 1 stycznia 1947 r. Okręgi A 
delegują swych przedstawicieli z od­
nośnym upoważnieniem do Zarządu 
Głównego TPŻ Warszawa-Praga, uL 
Targowa nr 63, w celu podjęcia wyż.
wyrai enionych.

Kto następny?
Ogniwo na rzecz umeblowania 

pokoju w Domu Akademickim U- 
niwersytetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu zawiązał p. E. Szermen- 
towski, autor drukowanej przez 
„IKP" powieści pt. „Fike“, składa­
jąc na ten cel 1000 zł.

Kto ze szlachetnych ofiarodaw­
ców będzie następnym?



HL UST R OWA NV KURItA POLSKI MMBaMnMBMAKMMBNAKMRMB Str. 3 MBOi

Kraj wiecznej młodości
Chór stuletnich starców

HOjetrti Łndca Saarija
wie trzymają się dziarsko j zamie­
rzają przeżyć jeszcze co najmniej z 
50 Lat.

Angielski pisarz John Pristley z żoną podczas wizyty u Szchangireja 
Bżamja.

100 lat jest zupełnie normalnym zja­
wiskiem. Ten kraj to Abchazja, od­
znaczająca się wyjątkowo łagodnym 
klimatem. Mieszkańcy jej bija wszy­
stkie rekordy długotrwałości. Prze­
ciętny wiek ludzi tego słonecznego 
kraju, leżącego na południowych sto­
kach Kaukazu, wynosi 100 lat. Za 
czasów władzy radzieckiej powstał 
tam „chór stuletnich starców", opie­
wający w pieśnihch swoją ojczyznę.

Czytając lub wspominając dzieje 
1 czasy naszych praojców, którzy ży­
li kilkaset lat, ogarnia nas mimowołi 
podziw dla tak pięknego i długiego 
okresu życia i pewne niedowierzanie 
eo do długości ówczesnego roku, li­
czącego w naszych czasach 365 dni. 
Przedhistoryczny 70—80 letni mło­
dzieniec jest już obecnie staruszkiem Między utalentowanymi śpiewakami

Chór stuletnich starców.

myślącym więcej o życiu pośmiert­
nym. niż o sprawach doczesnych.

Bogaci ekseentrycy, starając się 
odwlec nieuniknioną chwilę pożegna­
nia z „łez padołem", poddają się za­
biegom chirurgicznym, mającym im 
przynieść nową młodość i przedłuże­
nie życia o dobrych kilka lat. Sensację 
swego czasu robiły operacje prof. 
tł'or;>nowa, o których skutku wie tyl­
ko chyba on sam i jego pacjenci. 
Tymczasem jest kraj, w którym wiek

znajdują się również uzdolnieni twór­
cy tekstów piosenek i satyrycznych 
„czastuszek", tj. przyśpiewek ludo­
wych.

Na terenie całej Abchazji słynny 
jest z gawęd o zabarwieniu folkloru- 
wym 153-letni Szchangirej Bżanija, 
którym specjalnie zainteresował się 
pisarz angielski John Pristley pod­
czas swego pobytu w kraju wiecznej 
młodości.

Jak widać ze zdjęć, stuletni pano-

Chrystus na tle /Z wk^nymi 
zasadami I 

i z własnym 
programem 

sama nazwa wskazu je, Stren-

swych czasów" >
PARYŻ (W.) Ogromne wrańenie 

w całym świecie literackim wywarł / 
fakt wyróżnienia książki pt. „G>ry-/ 
stos na tfe swych czasów". Autorem ✓ 
wspomnianej książki jest znakomity / 
pisarz francuski — Daniel! Rops. 
Akademia Francuska przyznała / nictwo pracy kładzie główny aa- 
Ropsowi za tę właśnie książkę głów- , wartość j praey
na nagrodę literacką. <..................... , ,,__, . , _^ludzkiej >ako głównej dźwigni kuł-

Rops jest obcym naszej pubłiez-' . b w PoJ_
nosci czytającej. Przed wojną zasłu-/ ......
żona Księgarnia św Wojciecha 9riz,e Jeszcze do zro-
Poznaniu wydała książkę Ropsa pt. / Menda. Cały nasz stosunek do pra- 
,,Świat bez duszy" w autoryzowanym / cy musi ulec w wyniku wojny **■ 
przekładzie Michała Malka. ć pr,Mniani.

Należy się spodziewać, że 
stńs na tle swych 
wkrótce polskiego 
kładcę.

Jak

,Chry- £ Doświadczenia wspólnych etan- 
czasów" znajdzie / pi^j ź podstawą tBa

tłumacza i ««-/ ,etooI#tegB i konsekwentnego »- 

ć stroju pracy:

Wykrycie kartoteki <
Żydów berlińskich

BERLIN (PAP). Dyr. UNRRA 
w Niemczech komunikuje, że w prw-Ś 
nicach b. ministerstwa finansów Rze- 
szy wykryto kartotekę 75 tysięcy JS 
Żydów aresztowanych w Berlinie \ 
przez hitlerowców, a następnie Obra— 
bowanych i zesłanych do obozów kon_\ 
centracyjnyeh. §

gospodarczym.

Tajemnica statku hiszpańskiego
opuszczonego u wybrzeży Portugalii

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Lizbony, że u wybrzeży 
portugalskich znaleziono statek hisz­
pański „Luiza" opuszczony przez za­
łogę. Statek ten został przyholowany 
do portu w. Lizbonie. Tajemnica ota­
czająca statek nie została dotąd wy-

Pisarze radzieccy
jadą do Jugosławii

MOSKWA (PAP). Na zaproszenie 
Związku Pisarzy Jugosłowiańskich 
wyjechała do Belgradu delegacja pi­
sarzy radzieckich by wziąć udział w 
I zjeździć pisarzy jugosłowiańskich. 
W skład delegacji radzieckiej wcho­
dzą: Wiśniewski, Katajew i Proko- 
piew.

jaśniona. Rzekomo widziano, że sta-^ 
tek nadał sygnały „Bunt na okręcie". / 
„Wszyscy do szalup". Policja, która £ 
objęła obecnie piecze nad statkiem,/ 
znalazła na nim wiele broni, nawet 
karabiny maszynowe. Broń była u- / 
kryta pod ładunkiem soli. Załoga ło-/ 
dzi portugalskiej, która przybiła dojj 
opuszczonego okrętu, twierdzi, że nie-/ 
porządek na statku świadczy o 
że toczyła się tam walka.

watnej konsument oraz 
znoszącego chaotyczna wolną 
konkurencję na rzecz regulowa­
nego planem gospodarczym

(Z deklaracji toruńskiej 
w data M. M. 1946),

Stronnictwo Pracy, idąc do wy- 
tym, borów samodzielnie, apelować bą- 

ć dzie do szerokich warstw społecz- 
/nyeh, reprezentujących świat pra­
scy, o poparcie, aby w przyszłym 
/parlamencie móc realizować swą- 

Ss““** / je zasady ustrojowe w dziedzinie

Kazimierz Bzowski 
w Warszav ie

Do Warszawy przybył prezes 
du Najwyższego Kazimierz Bzów- / 
skj celem objęcia stanowiska General- £ Pra®y- 
nego Komisarza Wyborczego, zgodnie/ Świat pracy tego poparcia Stron- 
z uchwałą prezydium KRN. ^nictwu Pracy nie odmówi!

STRONNICTWO PRACY 
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idzie do wyborów 
SAMODZIELNIE I 
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SKUPI
ono pod swymi sztandarami
w interesie lepszej przyszłości Ojczyzny

wszystkich, którzy uznają zasady

piowniu -sioleniwgo
Eugeniusz szermentowski 23

ty-ikż
Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej

Sroka przeleciała z drzewa na, drzewo, sterując dłu­
gim, sztywnym ogortem w kształcie złożonego wachla­
rza. Za nią zaraz — druga. Skrzeknęly nieprzyjemnie, 
kapryśnie. Wierciły się na gałęzi, manipulując bez 
przerwy ogonami, to sztorcem je stawiając, to znów 
opuszczając bezwładnie. Z piskiem przemknęło kilka 
Wróbli, kryjąc się za słomianym dachem stodoły.

— Ech, cudna rosyjska wieś... Ile życia w niej, de po­
gody... Życie nie spieszne, spokojne, leniwe... Toczy się, 
ot. starym porządkiem, utartym, niezmiennym, prze­
kazanym od ojców... I cóż w nim zmieniać? Alboż 
złe?... Prawda, czasem przyjdzie chandra, smutek taki, 
że choć powiesić się na tej brzozie przy bramie... Wte­
dy nic nie cieszy, nic nie raduje... Życie się zdaje ob- 

•skurne, a ludzie podli...^ Wtedy choć zapojem wódkę 
pij — nie pomoże.

Szczerbakow bał się rozpić. Miał w sąsiedztwie przy­
kłady. Rozleniwione, bezczynne ziemiaństwo, bez zain­
teresowań, bez ambicji, zacofane, ogłupiałe — właśnie 
przez wódkę, — miał ich widok przed oczyma i strzegł 
się. Owszem, w towarzystwie miłym lubił popić < zjeść 
dobrze. Smakosz był z niego kapryśny i wymagający. 
O to dbała kucharka niezrównana, Sonieczka Malino- 
we-Usta i ekonomka. Liuba Niezapominajka. Nikt tak 
na całej świetei Rusi nakarmić nie potrafił jak one!

W tym sęk jednak, że okazje były rzadkie. Baby nie 

puszczały mężów do Szczerbakowa. Antychryst — mó­
wiły — zatracony, żeby z piekła — mówiły — nie wyj­
rzał... Więc tylko zrzadka, ukradkiem, o zmierzchu, 
pojawiała się w Szczerbakowie linijka, z której wysia­
dał w opończę okutany barin z sąsiedztwa. Och, mu- 
siała mu porządnie dopiec w domu żona, iż odważał 
się przekroczyć próg Antychrysta! I nie tyle obawiano 
się piegowatej jego czeredy — Boże odpuść! — ile... 
książek. W nich upatrywano źródło złego. Tam, w za­
drukowanych kartkach krył się duch nieczysty, co opę­
tał duszę nieszczęsnego, na wieki wiekęw potępionego 
grafa. Żebyż jeszcze ruskie książki — no, pół biedy, ale 
w zamorskich siedział diabeł straszniejszy, bo nieznany. 
Swojego, ruskiego czorta, można ostatecznie rozgryźć, 
ale zagraniczny — straszny!

Zamknął lufcik.
— Ach, gdyby tak dziś kto nadjechał... Odczytało 

bv się napisany świeżo rozdział.
Westchnął barin, wyszedł do sieni, narzucił na ra­

miona dachę niedźwiedzią i otworzył drzwi na ganek.
Z obory wracała Nadia Chabrowe-Oczy. Szła teraz 

krokiem statecznym, uginając się pod ciężarem pełnych 
mleka cebrzyków.

— Jak udój, Nadieńka, a?
— Toż widzisz, barin, pełne... — błysnęła zębami 

białymi jak twaróg i spojrzała na pana cudnie błękit­
nymi oczami.

Głupia Nadia! A cóż grafa udój obchodzi... Ot, usły­
szeć pragnął jej głos, czyjś głos, głos człowieka... Chciał 
zaznać trochę afirmacji życia cudzego, bo ta afirmacja 
życia bliźniego krzepi i raduje... A ona. „toż widzisz 
barin — pełne“... Ale daj ci Boże zdrowie i za te słowa, 
Nadiu Chabrowe-Oczy—

— No, no, uważaj, nie przewróć się — wziął ją pod 
brodę i poszczypał.

— Toż pora śniadania, barin... Liuba już szykuje.
— Zaraz wrócę. Pospaceruję trochę, bom pisał dużo...
— To, to, graf tylko w książkach i w papierze...

A potem apetytu brak.
— Nie mędrkuj, mądralo... A co gotujecie dobrego? (
— Och, och, och! Same smaczne rzeczy. Ulubione 

grafa potrawy-. Ale co, nie powiem.
. — Powiedz Liubie, niech się stara...

Śnieg skrzypią! pod nogami. Tu, we dworze biały 
;ak śmietana, na horyzoncie przybierał barwy fioleto­
we, a znowu w okolicy lasu migotował jak bryła opalu.

Poszedł w stronę kuźni, skąd dolatywał stuk mło­
tów. Po drodze minęła go Praskowia z wozem chróstu.

— Bądź zdrów, barin — zakrzyknęła piskliwym gło­
sem. —. No, no, nie gap się! — śmignęła konia batem. 
W bramie bokiem podparła sanie — zaskrzypiały pło­
zy — koń niski, mały, syberyjskiej rasy, drobno prze­
bierał kopytkami.

Postał chwilę, popatrzał, czy nie zawadzi o wysta­
jący kołek, przyjemnie było patrzeć na krzepką 
dziewkę.

— Zuch, Praskowia!
Ale z Praskowią też nie było o czym mówić.
Gospodarstwo szło swoim trybem. Zadanie całe ba­

bina pilnować — żeby zanadto nie kradli. Gospodarka 
— nuda. Potrzebne, jako machina ■ dochodowa. I tyle.

Kuźnia stała u kraju wsi, tam gdzie zaczynał się pa­
górek. Z grubych bali ciosana, czarna, niska, pękata. 
Przed rozwartą bramą porozrzucane były koła, brony, 
pługi. Tu i owdzie poniewierały się połamane podko­
wy, hacele pogięte obżynki kopvt.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rewelacyjna książka Elliotta Roosevelta

Historyczne spotkanie
ludzi, którzy decydowali o losach świata

syna

1&41,

W dalszym ciągu drukujemy 
streszczenie niektórych najbar­
dziej Interesujących rozdziałów 
książki Elliotta Roosevelta, 
zmarłego prezydenta USA.

m.
W poniedziałek, 12 sierpnia

. Churchill przybył znowu na pokład 
„Augusty" i przez dwie godziny kon­
ferował z prez. Rooseveltem. Rozmo­
wy toczyły się dookoła Karty Atlan­
tyckiej. Po południu premier brytyj­
ski zaproponował chwilę przerwy, 
którą wykorzystał na krótką prze­
jażdżkę łodzią rybacką po zatoce. 
O 7 godz. wieczorem prez. Roose­
velt podejmował swego gościa obia­
dem Obecni byli na nim poza tym 
jedynie obaj synowie Roosevelta 
oraz Harry Hopkins. Tym razem nie 
doszło już do ostrej wymiany zdań, 
jak dnia poprzedniego, a rozmowa 
przybrała charakter przyjacielskiej 
pogawędki Jedynie z twarzy Chur­
chilla biło wyraźne pragnienie prze­
konania swych amerykańskich słu­
chaczy, żę Stany Zjednoczone powin­
ny natychmiast wypowiedzieć wojnę 
Niemcom Raporty angielskich szta­
bów wojskowych brzmiały coraz bar­
dziej niepomyślnie. Wynikało z nich 
niedwuznacznie, te Anglia zależna 
jest od amerykańskiej produkcji 1 
amerykańskiej pomocy.

Churchill wstał 1 przechadzając 
po salonie mówił gestykulując,
pewnej chwili zatrzymał się przed 
Rooseveltem i umilkł. Wpatrując się 
w jego twarz odezwał się wreszcie:

— Panie Prezydencie. Widzę, że 
usiłuje pan zlikwidować Imperium 
Brytyjskie. Każde zdanie, każda myśl, 
jaką pan wypowiada odnośnie budo­
wy powojennego świata, zdradza to. 
Ale mimo tego pozostaje pan dla nas 
naszą jedyną nadzieją. I pan — głos 
Churchilla załamał się dramatycznie 
— wie o tym dosponale. Pan wie. że 
my wiemy, iż bez Ameryki Imperium 
Brytyjskie nie ostoi się.

Tymi słowami Churchill przyznał, 
że jedynie zgadzając się na warunki 
postawione przez Stany Zjedn. można 
osiągnąć zwycięski pokój. Tymi sło­
wami przyznał również, że brytyjska 
polityka kolonialna, podobnie Jak 
nadzieje brytyjskie na opanowanie 
handlu światowego i ambicje brytyj­
skie na wygranie Związku 
kiego przeciwko USA, są 
przegraną.

A raczej byłyby sprawą

ną, gdyby Rooeewełt dożył dzisiej­
szych dni.

We wtorek po południu „Prince of 
Wales" podniósł kotwicę i odpłynął 
w kierunku wysp brytyjskich. Pier­
wsza konferencja między 
tern a Churchillem została 
na.

Roosevel- 
zakończo-

mężów p w

od

się 
W

Następne spotkanie obu 
którym brał również udział Elliott 
Roosevelt odbyło się w styczniu 1943 
w Casablance.

Prez. Roosevelt zamieszkał w willi 
Dar es Saada. Opodal willę Mirador 
zajął Churchill. Pierwsza rozmowa o 
charakterze raczej towarzyskim do­

tyczyła dwóch spraw: Stalina i sytu­
acji politycznej Francji. Wyjaśniono 
na wstępie, że Stalin nie przybędzie 
na konferencję, ponieważ osobiście 
dowodzi Armią Czerwoną na froncie 
wschodnim oraz ponieważ zażądałby 
niewątpliwie utworzenia drugiego 
frontu.

Roosevelt i Churchill zaczęli na­
stępnie rozmawiać o de Gaulle’u.

— De Gaulle — Churchill we­
stchnął 1 podniósł swe grube brwi.

— Powinien był ściągnąć tutaj 
swego pupilka — powiedział Roose­
velt.

— De Gaulle gra rolę obrażonego 
_  odrzekt Churchill. — Odmówił on 
stanowczo przybycia na konferencję. 
Nie mogłem go w żaden sposób wy 
ciągnąć z Londynu. De Gaulle jest 
oburzony na kontrolę sprawowaną 
przez nas w Marokku, Algierze i Fran­
cuskiej Afryce Zachodniej. Bo pro­
stu kompleks Joanny d'Arc. I w do­
datku jeszcze ta sprawa z Giraud..

Uprzejmie, ale stanowczo nalega 
Roosevelt, że de Gaulle musi przybyć 
do Casablanki celem omówienia 
sprawy rządu francuskiego. Jeśli te-

go nie uczyni, to trzeba będzie od­
mówić mu wszelkiej pomocy.

— Myślę również, że to będzie naj­
lepsze — rzeki Curchill. — Nie wiem 

jednak, czy i ta groźba poskutkuje.
Po północy obaj mężowie rozeszli 

się na spoczynek. Ełliott Rooeevelt 
pozostał jeszcze jakiś czas * ojcem, 
reasumując wrażenia wyniesione z 
rozmowy.

— Jak sądzisz, — zapytał Elliott — 
czy ChurcfcdM był rzeczywiście nie­
zadowolony z zachowania de Gaul- 
le‘a, czy tylko tak udawał?

— Nie wiem — zaśmiał się prez. 
Roosevelt. — Podejrzewam jednak, 
że nasz przyjaciel de Gaulle nie przy­
był do Afryki, ponieważ kochany 
Winston tego nie obciął. Jestem pra­
wie pewny, że w tej sprawie de 
Gaulle postępuje tak, jak mu zaleci 
brytyjski Foreign Office.

— Jakże to?
— Wynika to ze zbieżności tnte-

wy system kolonialny grozi nową 
wojną.

— Musze powiedzieć Churchillowi, 
co dzisiaj zaobserwowałem. Prze­
jeżdżając koło nowobudowanego lot- 

■ niska, widziałem pracujących tam od 
świtu do nocy tubylców. Widok prze­
rażający. Za swą praoę otrzymują 
oni jednego szylinga i 9 pensów 
dziennie. To jest skandal. Ci ludzie 
traktowani są gorzej niż bydło.

Po wojnie Organizacja Narodów 
Zjednoczonych przejmie kontrolę nad 
koloniami. Francja otrzyma swoje 
kolonie w zarząd 1 będzie musiała co 
roku zdawać sprawozdanie ze swej 
działalności. Cztery wielkie mocar­
stwa będą odpowiedzialne za utrzy­
manie pokoju na kwiecie. Będą one 
dbały o to, aby narody kolonialne 
zostały wyrwane z obecnego stanu 
zacofania cywilizacyjnego. Kiedy to 
nastąpi Organizacja Narodów Zjed­
noczonych jako całość zadecyduje o

'resów. Anglicy chcą utrzymać się w 
swoich koloniach, pomogą więc Fran­
cuzom utrzymać się w ich koloniach.

Pomyśl o Mountbattenie. Czy 
wiesz, dlaczego Churchill przywiózł 
go ze sobą? Otóż mam nasłyszeć się 
od niego aż do znudzenia, że należy 
skierować nasze siły desantowe do 
południowo-wschodniej Azji. Chodzi 
tu o Burmę, Anglicy chcą odzyskać 
Burmę. Mountbattena zaś upatrzyli 
na naczelnego dowódcę w południo­
wo-wschodniej Azji.

Burma — ciągnął dalej prez. Roo­
sevelt — jest obecnie zagadnieniem 
centralnym brytyjskiej polityki ko­
lonialnej. Burma, która odzyskała 
swą wolność, jest dziś złym przykła­
dem dla Indii, francuskich IndoChin 
i Indonezji. De Gaulle jest równie za­
grożony, jak Churchill rozpadnięciem 
się potęgi kolonialnej swych pańsw

De Gaulle zmierza do jedynowładz- 
twa. Nie znam człowieka, któremu ! 
by mniej ufał, jak właśnie de Gani- przyznaniu im niepodległości.

r

Radzi ec- 
sprawą

przegra-

cii rod się od szpiegów. Wolność sło-$ 
wa rozumie on w ten eposób, że nieS P1SZ^ 111111?
wolno go nikomu krytykować. Jak| , ■ ■ IRS.R I
cziXL^1^

Teraz przeszedł prez Roosevelt do| pisMUSpOŁSlClŁTl^ffnrfROBOTNKZlT 
omawiania zagadnienia kolonii, odk Niemiecka kampania rewizjoni- 
którego rozwiązania zależy, j®go|styoHla przeciwko naszym gramr 
zdaniem, trwały pokój. Dotychczas©-Ccom zachodnim w pewnym stopniu 
ffzsrsŁ.-;CT- =i~a===i=—s wypaczyła ■ wielu Polaków po- 

— - - - Odejście do spraw niemieckich. Wie­
siu wyda je się, że postulaty Polski 
^w sprawie niemieckiej powinny 
gna konferencji pokojowej sprowa-

• ji i • IL- i 1. Sdzić afcę do jednego: do zatwierO najwyższe uznanie dla zasług wielkiego Polaka id^nia naszej obecnej granicy
zresztą nie a winy Komitetu. Punkt S chodniej. 
ten Jednak nie powinien zostać za- Nic bardziej fałszywego od ttr- 
pomniany. Komitet powinien raczej S kiego stanowiska.
starać się o jego realizację. Na je- Sprawa granicy polsko-niemiec- 
dnym ze swoich posiedzeń wystą- / ktej jest uregulowana. Jest ure- 
pił Komitet z wnioskiem rozpoczę- g gulowana zasadniczo przez uchwa- . 
cia starań o nadanie Unłwersyteto jy poczdamskie. Jest uregulowana ’ 
wi Poznańskiemu nazwy Uniwersy-gw praktyce przez zasiedlenie tych 
tetu Karola Marcinkowskiego, ludnością polską, przez «a-
jekt znalazł pełne poparcie Komite-g gospodarowanie ich polską pracą, 
tu. nie znalazł jednak tego poparcia > 3, uruchomienie przez Polskę
w kołach uniwersyteckich. Ten brakg". __ . __ . . „, . . . — .. . igich przemysłu, przez zaoranie ich

SS<tal«ych tryków w tyeh
sprawie, zdając sobie sprawę z J J
go. że starania te nie rokują na-imanie-te granice są już estate cz- 
dsieł, skoro nie znajdą uznania a/11® 1 definitywne. Nikt i nic ich 
przez to 1 poparcia w sferach na-3nie zmieni, 
rakowych Ale na tym nie kończy się nasze

. ^zainteresowanie sprawami niemlec- 
Jednym z motywów nie poparcia

tego wniosku był argument, « od? Także opi6rają(. slę o Odrę i Ny- 
nadawania uniwersytetom nazwy | będziemy graniczyć z Niemca^ 
wielkich uczonych władze rządowej Graniczyć
jUŚ dt^°^^Pi^?raZ z i«iww> najkrótszej, bez porównania 
na całym ^al-^rótssej niż w r. 1939 - ale mimo
^ST^zw imion. Jak J^awa wszystko dostatecznie długiej, by 
nadawania nazw uniwersytetom na /stanowiła poważną część ogólnych 
szerokim świecie obecnie wygląda Sgranic Rzeczypospolitej. Nie może 
trudno nam opiniować, bo zagadnie-/być nam obojętne, co się dzieje za 
nia tego nie znamy. Pragniemy je-^Odrą i Nysą, jakie siły tam biorą 
dnak stwierdzić, że cały szereg uni-^górę, co się dzieje w 60-milionowym 
wersytetów europejskich i amery^g narodzie, który bezpośrednio są-J 
kańskich nazwy takie posiada. Zre-' siaduje z nami i który tyle już 
s®tą w innych krajach tworzenie no-^raZy był źródłem śmiertelnego nie- 
wych uniwersytetów zdarza się bar-^bezpieczeństwa dla Polski.
dzo rzadko. U nas inaczej. W wy-^ Nasz interes, interes Polski w 
niku ostatnich przeobrażeń w Polsce^ tej sprawie, jest jasny i niedww 
powstały trzy nowe _ uniwersytety, ^znaczny, 
z których dwa otrzymały jednató J4(5wjąc obrazowo: zależy nam 
nazwy wybitnych uczonych i to bardzo na tym, aby unieszkodlb- 
niwersytet im. Curie Skłodowskiej/ . zogta} tylko Goering, lecz
w Lublinie oraz Uniwersytet wn-Źtakże Schacht i von Papen. 
Mikołaja Kopernika w Torumix A/ z baj.dzo na

osobistości! |ne W N16mczech ws^stkle
gresztki hitleryzmu.

Starania Poznania o nadanie ®we-^. Zależy narn-bardzo na tym, aby 
mu uniwersytetowi imienia wie ^iei/mjigg^ojjij^one zostało junkier- 
oeobistości nie są nowe. fetmałag^^ niemieckie _ ośrodek „Drang 
już tendencja Je6®^Pr?ed_w0^gnach Osten", ośrodek antypolskiej 
nadania Uniwersytetowi Poznań g ,
skiemu nazwy Uniwersytetu im. 4 ’ . ,
Chrobrego. Tendencja niewąpliwie^ Zależy nam na_ tym, żeby zła- 
bardzo sympatyczna, ale mogąca u-^any został wielki kapitał me- 
legać krytyce.- Bolesław Chrobrygmiecki, który me przestał i me prze 
miał wprawdzie swą siedzibę wystanie marzyć o ponownym zabo- 
Wielkopolsce Był tym królem, któ-|rze kopalń i hut naszego Śląska, 
ry nam przed tysiącem lat wytyczy!^ Zależy nam bardzo na tym, aby 
drogę na Zachód, który dążył do^możliwie najwięcej możliwości roz- 
sćalenia całej Słowiańszczyzny Za-^woju uzyskały w Niemczech siły 
chodniej pod swoim berłem, co mu/pokojowe, siły rozsądku, siły zmie- 
się także udało, ale z placówką nauczające do skierowania tego narQ-</ 
rakową nie miał nic wspólnego./du na tory pokojowej pracy.
Wprawdzie niektóre uniwersytety4 Wszystko to oznacza: Polska ma 
noszą imiona królewskie, ale są to/co§ do powiedzenia nie tylko w 
uniwersytety, które w ten spus^t'Ssprawie swych granic z Niemca^- 
oddają hołd swemu założycielowi. /mj Głos Polski powinien być wy 
Bolesław Chrobry uniwersytetu n_’e^s}i]Chany także wtedy, kiedy będzie 
założył, z tej prostej przyczyny. że^mowa 0 ureguiowaniu 
tego rodzaju placówka naukowa w|wnętrznych narodu niemieckiego. 
jego rządów nieznana Nadawej ,p rozbrzmiewa} nłe
wiec indema Chrobrego UniwersyteJ w .p interegów po]skł 
towi Poznańskiemu nie stałoby . x , ,
żadnvm zwiążku B osoba tego wiś1-glecz w «bronle ^teresów pokoju 

geuropejskiego, w obronie interpsóui 
(Ciąg dalszy na ńf. następnej,} ludzkości.

llmylil ii Mi NiŃMitml
POZNAŃ, w listopadzie

Poznań a wraz z nim cała Wielko­
polska obchodziła w ostatnich dniach 
uroczystości związane z uczczeniem 
setnej rocznicy śmierci dr Karola 
Marcinkowskiego. Przebieg tych u- 
roczystoścj był wszędzie imponują­
cy.

Komitet Uczczenia Pamięci Karo­
la Marcinkowskiego, który rzucił 
hasło złożenia hołdu Wielkiemu Po­
lakowi, patrzeć może z zadowole­
niem na owoce swej pracy. Jeden 
jednak punkt programu prac tego 
Komitetu nie został zrealizowany,

Rzemiosło gdańskie w szeregach

Stronnictwa Pracy
GDANSK (A). Na zebraniu star­

szych Cechów, podstarszych i sekre­
tarzy rzemiosła gdańskiego — wo­
bec stwierdzenia dużej ilości człon­
ków Stronnictwa Pracy wśród rze­
mieślników, zapadła uchwała utwo­
rzenia Koła Stronnictwa Pracy przy 
Powiatowym Związku Cechów Rze­

Jfia widowni politifc^nei

Spór angielsko - amerykański
Kto ma płacić za wyżywienie Niemiec?

Nielada kłopot mają angielskie 
władze okupacyjne z internowanymi 
SS-manami, na których ciąży podej­
rzenie popełnienia zbrodni wojen­
nych. Jest ich ogółem 10.000 oraz 
700 kobiet. Wypuścić ich nie można, 
trzymać w obozach koncentracyjnych 
na terenie Niemiec też ich Anglicy 
nie chcą. Podobno istnieje projekt 
zesłania ich na jedną z odległych 
wysp brytyjskich. Rozpowszechnia 
się wersję, iż ma to być wyspa św. 
Heleny, na której przebywał Napo­
leon po swoim upadku w 1815 r. aż 
do swojej śmierci 1821 r. Faktem 
jest, że ostatnio na wyspie św. Heleny 
odrestaurowano budynki 
tego wnioskuje 
tę wyspę padł 
gielskich.

Anglicy mają
z Niemcami: kłopot wyżywieniowy. 
W tej sprawie toczą się pertraktacje 
anglo-amerykańśkie, jak dotąd bez 
rezultatu. Anglicy żądają, aby Ame­
rykanie jako bogatsi pokrywali ko­
szty wyżywienia Niemców w 8O’/o, 
natomiast Amerykanie stoją na sta­
nowisku, że koszty te należy podzie­
lić uczciwie do połowy. W sprawie 
unifikacji gospodarczej Niemiec Zw. 
Radziecki, jak to niedawno temu o- 
świadezył generalissimus Stalin, go­
tów jest zgodzić się, pod pewnymi 
warunkami, na projekty unifikacyjne 
uznając zgodnie z umową poczdam­
ską jednolitą gospodarkę niemiecką

się, że 
wybór

jeszcze

więzienne. Z 
właśnie na 
władz an-

inny kłopot

w zasadzie za słuszną, natomiast 
Francja stanowczo opiera się temu, 
odkładając dyskusję na ten temat do 
czasu ostatecznego ustalenia granic 
niemieckich.

Natomiast z zadowoleniem Francja 
powitała decyzję amerykańską wysa­
dzenia w powietrze 25 fabryk amu­
nicji w Bawarii. Amerykańskie od­
działy saperów już przystąpiły do 
pracy. Maszyny tych fabryk zostały 
wymontowane i oddane do dyspozy­
cji Międzynarodowego Biura Odszko­
dowań w Brukseli, które przekaże 
75 proc, ich ogólnej ilości państwom 
zachodnim, a resztę Związkowi Ra­
dzieckiemu i Polsce. Maszyny, które 
służą wyłącznie celom zbrojeniowym 
i nie mogą znaleźć innego zastosowa­
nia, pozostaną w fabrykach i wraz 
z zabudowaniami ulegną całkowitemu 
zniszczeniu.

Natomiast wstrzymane zostało dal­
sze demontowanie szeregu fabryk 
cementu, dla których likwidacja prze­
widziana była w ramach reparacyj 
wojennych. Już przed kilku dniami 
podano do wiadomości, że również 
rozbiórka wszystkich fabryk che­
micznych została wstrzymana i to co 
najmniej na kilka lat.

Ogólnie rzecz biorąc, w anglosa­
skich strefach okupacyjnych brak 
zdecydowanego planu. Krzyżują się 
tam różne wpływy. Zwłaszcza silny 
jest wpływ ciężkiego kapitału amery­
kańskiego.

mieślniczych. Ne zebraniu tym zo­
stał wybrany zarząd koła SP, a mia­
nowicie:

Prezesem został wybrany p. Do­
brzański Władysław, prexes Po­
wiatowego Związku Cechów Rze­
mieślniczych, radca Izby Rzemieślni­
czej, starszy Cechu Krawców oraz ja­
ko członkowie do zarządu weszli: 
Majcherski Tadeusz (sekretarz Ce­
chu Zegarmistrzów, Jubilerów 1 Op­
tyków), Trawiński Jaromir (starszy 
Cechu Szklarzy), Szyczewski Stani­
sław (starszy Cechu Malarzy), Para­
dowski Wacław (starszy Cechu ~ 
zjerów), Flisak Tomasz (starszy 
chu Instalatorów), Karczewski 
nisław (starszy Cechu Szewców) 
kol. kol. Szczerska 1 Kudła.

Do komisji rewizyjnej został! 
brani:

Piotrowski (starszy Cechu Zegar­
mistrzów, Jubilerów i Optyków), 
Szymczyszyn (podstarszy 
Krawców) oraz Bugaj.

Nowe deklarację członkowskie 
podpisało ponad 30 rzemieślników, 
dotychczasowych sympatyków Stron 
nictwa Pracy.

Fry-

Sta- 
oraz

Cechu

Szczegóiy strajku
w Tel-el-Kbir

(to). Jak podaje moskiewska 
„Prawda*, za arabskim dzienni­
kiem „Al-Achram“ strajkujący żoł­
nierze angielscy w Egipcie wy­
krzykując „Egipt — Egipcjanom", 
udali się 
brygady, 

1 żądania.
Rozkaz

żołnierzom rozejście się, nie został 
wykonany. Oficerowie, starający 

■ się rozproszyć przy pomocy broni 
' tłum strajkujących zostali rozbro­
jeni. Strajk zakończył się na sku­
tek przybycia nowych oddziałów 
wojska, pod ochroną czołgów i u- 
zbrojonych w ręczne karabiny ma­
szynowe. Ich zapowiedź użycia

• broni, zakończyła niecodzienny 
Ltraik.

do domu komendanta 
aby mt wręczyć swoje

komendanta, polecający
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Uniwersytet I
im. Karola Marcinkowskiego

(Ciąg dalszy ze str. poprzedniej)

kiego króla. Ten projekt więc mu- 
siał odpaść.

Myślano również o nadaniu Uni­
wersytetowi Poznańskiemu imienia 
inicjatora założenia Heljodora Świę­
cickiego, którego w ostatnich dniach 
złożono na wieczny spoczynek wśród1 
grobów zadłużonych na Skałce Poz­
nańskiej Myśl niewątpliwie słuszna 
i piękna. Byłby to najlepszy hołd 
oddany jego postaci. Święcicki był 
zasłużoną osobistością nie tylko dla 
Uniwersytetu Poznańskiego, ale 
także i dla ludności Poznania, zwła-

Im III MM w IIMn Me
Zwycięstwo polskiego króla pod Wiedniem stało się natchnieniem dla włoskich poetów

Kiedy pod jesień roku 1683 strach 
trząsł Europą, jako że „Wiedeń już 
ledwie dychał" — kiedy posłowie 
państw europejskich oraz państwa 
kościelnego jeden za irugim gięli 
się w pokłonach przed Ifcnetn Hl-cim 
błagając, go o ratowanie chiześci- 
jaństwa przed zalewem tureckim — 
Italie od Alp po Sycylie przechodził 
także dreszcz trwogi. Toteż kiedy

odpisach do Rzymu, Mediolanu, Bo­
lonii, Wenecji i Parmy. Jedna z 
nich została nawet przełożona na 
jeżyk angielski przez poetę Albionu 
Macaulay'a. Uznana ona została po; 
wszechnie za godną proroków naj­
wznioślejszych Starego Testamentu. 
Pamiętajmy, że była to epoka ba­
roku...

Inny współczesny poeta florencki.

ode na cześć papieża Innocentego 
XI i Jana Iii-go. Bardzo obszerny 
poemat w oktawach skomponował 
Giovanni Cosimo Villifranchi, lekarz 
i profesor filozofii; przesłał ten poe­
mat Sobieskiemu, za co otrzymał 
z rąk królewskich podziękowanie 
pełne uznania i miłych, łaskawych 
pochwał. W poemacie tym autor 
wykazał swe duże wykształcenie łu­

Stronnictwo Pracy
poświęca nowy sztandar
WARSZAWA (PAP). Stronnio- 

wo Pracy, Koło 1 — Warszawa 
Śródmieście urządza w niedzielą 
24 bm. uroczystość poświęcenia 
sztandaru Stronnictwa Pracy. Pro­
gram uroczystości przewiduje o 
godz. 9-tej Mszę św. i poświęcenie 
sztandaru w kościele św. Krzyża, 
o godz. 10-ej, złożenie wieńca na 
grobie Nieznanego żołnierza, a 
godz. 11-ej akademię w lokalu 
Stronnictwa Pracy przy ul. ChmiwL. 
nej 34.

szczą w akcji podtrzymania polsko­
ści w tym mieście najsilniej wysta­
wionym na akcję germanizacyjną. 
Postać' Heljodora Święcickiego jest 
do tej pory za mało jeszcze udostę­
pniona dla szerokiego ogółu. nie 
tylko jako lekarza, ale także jako 
ezłowieka- Wart by Jemu poświę­
cono więcej uwagi.

Mimo tych zasług pomysł nadania 
Uniwersytetowi Poznańskiemu Jego 
imienia mógłby ulec również kryty­
ce, bo przecież przed nim był czło­
wiek większy zasługą, człowiek, 
który na cały prawie wiek przed 
Heljodorem Święcickim wycisnął swe 
niezatarte piętna, człowiek, który 
dla Święcickiego był wzorem za­
równo jako lekarz jak i jako spo­
łecznik. Człowiekiem tym był Ka­
rol Marcinkowski. Pragniemy tutaj 
przypomnieć, że nie kto inny jak 
właśnie Karol Marcinkowski rzucił 
myśl utworzenia w Poznaniu unjwei—

wieść o, zwycięstwie doszła do miast, 
radość niebywała ogarnęła Włochów, 
radość niemniejsza jak po zwycię­
stwie pod Lepanto przed 112 laty 
Miasta zapłonęły od świateł pocho­
dni niesionycth przez uroczyste po­
chody — place publiczne zaroiły się 
od tłumów wiwatujących: Viva il 
Re di Polonia". Urządzano publicz­
ne widowiska, w czasie których pa­
lono kukły sułtana i wielkiego we­
zyra Kara Mustafy.

Literaci poczuli wartki prąd na­
tchnienia. W Atenach Italii — Flo­
rencji, w Rzymie, Wenecji i innych 
miastach nastąpił istny zalew poezyj 
okolicznościowych: Ponad stu poe­
tów napisało około pięćset poematów. 
We Florencji przodował współczesny 
wybitny poeta Vincenzo da Filicaia: 
napisał on kilka kancon „O oblę­
żeniu Wiednia", w których sławi 
Jana HI. Kancony te rozesłano w

Giambattista Fagiuoli, późniejszy 
sekretarz nuncjusza papieskiego w 
Polsce Santacrocego, napisał długą

storyczne i geograficzne, a jądrem 
poematu jest przedstawienie walki 
wewnętrznej, jaką stoczył Jan III

» Kil ttlego odnaleziona
Zostanie ona przekazana Prezydium Stołecznej Rady Nar.

WARSZAWA (PAP). Wojewódzki 
Urząd Bezpieczeństwa w Warszawie 
odnalazł w piekarni na Powązkach 
szablę z pomnika Kilińskiego w War­
szawie na Placu Krasińskich.

Jak wiadomo, pomnik Kilińskiego 
został przez Niemców zabrany z Pla­
cu Krasińskich i porzucony w War­
szawie przed Muzeum Narodowym. 
Pomnik Kilińskiego został uszkodzo­

ny i szabla, którą Kiliński trzymał 
w ręku — zagubiona.

Zastępca naczelnika Wojewódzkie­
go Urzędu Bezpieczeństwa w War­
szawie ób. Kupryniec przekazał sza­
blę Kilińskiego ob. Darantowej, na­
czelniczce Wydz. Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy.

Szabla Kilińskiego zostanie w uro­
czysty sposób przekazana Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej.

przed decyzją do pochodu na Wte- 
deń.

Także i kobiety me pozostawały 
w tyle. Jedna z nich, Maria Buona. 
corei-Alessadri jest autorką ody 
pt. „Per la Vittoria riportam da Chri- 
Btiani sotto Vienna'’. (Na zwycięstwo 
odniesione przez Chrześcijan pod 
Wiedniem). Inna znowu, pochodzą­
ca z Wenecji, Elena Lucrezia Cob* 
naro Piscopia’ „uczona białogtowaT, 
bo doktór uniwersytetu padewskiego, 
napisała po łacinie pochwalę zwy­
cięstwa wiedeńskiego, za którą tak­
że otrzymała podziękowanie od kró­
la.

Wielkiego rozgłosu t długotrwałej 
popularności nabrał wielki poemat w 
dwunastu pieśniach pL J1 Meo Pa- 
tacca”. Autorem jego był Giuseppe 
Bemeri piszący narzeczem ludu 
rzymskiego. Bohaterem wiersza jest 
słynny przywódca 1 król rzymskich

sytetu- Hasło to nie doczekało się 
realizacji wobec a priorystycznego 
negatywnego stanowiska w tej spra­
wi o władz okupacyjnych. Nie mo­
gąc powołać do życia ani uniwersy­
tetu ani szkoły rolniczej; o którą 
także zabiegał, stworzył instytucję, 
która me mogąc zastąpić uniwersy­
tetu jednak młodzieży ułatwiała dro­
gę na wyższe uczelnie — Towarzy­
stwo Pomocy Naukowej Jeżeli więc 
nie bezpośrednio ze stworzeniem 
Uniwersytetu Poznańskiego miał 
coś wspólnego to pośrednio przyczy­
nił się do jego powstania choćby 
przez to. że ułatwiał młodzieży na­
ukę gimnazjalną będącą wstępem do 
studiów na uniwersytecie.

Towarzystwo to popierało również 
młodzież studiującą niestety, na ob­
cych uniwersytetach,, bo naszego nie 
było wówczas- Jeżeli więc wystą­
piono z projektem nazwania Uniwer­
sytetu Poznańskiego Jego imieniem 
uczyniono to także i dlatego, że 
Marcinkowski był, czego Święcicki 
nigdy nie zaprzeczał, wzorem dla 
twórcy Uniwersytetu Poznańskiego.

Gdyby projekt nadania Uniwersy­
tetowi Poznańskiemu imienia Karo 
la Marcinkowskiego został zrealizo­
wany, byłoby to największym ucz­
czeniem setnej rocznicy śmierci i 
zasług Tego, którego Zygmunt Kra­
siński nazwał .świętym demokratą" 
Sprawa ta narazie została przez Ko­
mitet Uczczenia Pamięci Marcinkow-

(Ciąg dateag na ate. nantąpaM)

HI

Waldemar Mariusz Szwiec
▼el Ignacy Zaciętowski, pseudonim Robot-Jakub, kpt. W. P. dowódca partyzantki

na obwód konecki, dowódca zgrupowania partyzanckiego Armii Krajowej ziemi kirkrkirj
•

Urodzony dnia 13 sierpnia 1915 r. w Chicago w U. S. A. Gimnazjum ukończy^ w Toruniu po czym studiował prawo na Uniwersytecie 
Warszawskim. Szkołę Podchorążych skończy' w Warszawie. W 1939 r. został powołany do W. P., jako dowódca baterii pzeci w lotniczej 8-go Dy­
wizjonu w Toruniu. Brał udział w kampanii wrześniowej w zgrupowaniu ś. p. gen. Bołtucia i obronie Warszawy. Następnie przedostał się do 
Francji, gdzie przeszedł kampanję Irancuską. Po upadku Francji udał się do Anglii i w czasie największych nalotów niemieckich na W. Brytanię 
brał udział w obronie przeciwlotniczej W końcu 1942 r. jako ochotnik podczas jednego z desantów został zrzucony na teren kraju W Polsce 
brał czynny udzia w organizowaniu partyzantek A. K Do lego czynów bohaterskich należy miedzy innymi: zajęcie sateito Końskie woórw 
1943 i uwolnienie z tamtejszego więzienia więźniów politycznych; wielka bitwa na polach ratajskich oraz szereg akcji na niemieckie pociągi 
i kolumny samochodowe na pamiętnei trasie Warszawa—Kraków i Skarżysko—Kielce

Zginął śmiercią bohatera w gronie swych towarzyszy w walce z Niemcami o niepodległość Polski, dnia M podbMao- 
nika 1943 r. pod Wielką Wsią w powiecie koneckim.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy tedynego naszego syna odbędzie się w bazylice św. jana * Tarmwii w sobotę, 
cteia 23 bm. o godz. 8.30 rano, o czym' zawiadamiają Przyjaciół i Kolegów

Uprasza się o nieskładanie kondolencji 2892r O mające; nastąpić ekshumacji drogich nam zwłok nastąpi osobne imi>.

skiego .odłożona, nie wątpimy je­
dnak, że wypłynie ona jeszcze raz 
i wówczas Poznań w murach swych 
posiadać będzie Uniwersytet imieś 
nia Karola Marcinkowskiego

Henryk Śmigielski

Australijskie Klondyke
Polak odkrywa złoto — Czemu zawdzięczamy, że naj­
wyższy szczyt Australii nosi nazwę „Munt Kościuszko"?iwiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiininin

Prograi ogólnopolski
w dn. 23 listopada 46 r. (sobota)
6.00 Sygn. czasu. 6 05 Dzień, por. 

(Ł30 Muzyka. 7.05 Muzyka. 7.15 Powt. 
oajw wiad. dzień, por. 7.40 Muz. por. 
12.05 Aud. dla świetl. robota. 12.40 
Pieśni franc, w wyk. R. Fabińskiego. 
13.00 Konc. Mał. Ork. P. R. z udz. 
M. Namysłowskiej i M. Wożniaka. 
16.00 Słuch, dla dzieci starsz. pt. 
„Ania z Zielonego Wzgórza". 16.00 
Muzyka. 16.05 Dzień, popoł. 17.00 
Aud. dla młodzieży 17.25 „Przy so­
bocie po robocie" 18.30 Transmisja 
z opery „Madame Butterfly" 19.15 
Nauka przy głośniku. 19.45 Aud. dla 
wsi. 20.01 Dzień, wiec z. 20.25 Konc. 
solistów. 21.00 Słuch, pt. „Sprawa 
Bardelle contra Pickwick". 21.30 
„Głos młodych" 21.45 „Lalka" BoL 
Prusa. 22.00 Aud. rozrywk. 22.15 
Konc. Ork. Tan. P. R 23.00 Ost. wiad. 
dzień wlecz 23.30 Aud. Chopinow­
ska. 23.55 Streszcz . ważn. wiad. 
dzień., hymn.

Nagroda Hargravesa i
Wszystkie odkrycia mają swoją hi­
storię Niektóre z nich toną w mro­
kach przeszłości i są nie tyle pewne, 
co prawdopodobne. Inne znów opie­
rają się na rzeczowych dowodach i 
trzeba im wierzyć bez zastrzeżeń. 
Jeszcze inne mają kilka wersji i nie 
wiadomo którą uznać za odpowiada­
jącą prawdzie. Tak np sprawa się 
ma z odkryciem złota w Australii 
Historia ta jest dla nas o tyle cie­
kawa, że niepoślednią rolę gra w 
niej nasz wielki rodak, sławny po­
dróżnik — Strzelecki Jak podają 
bowiem źródła — jemu, a nie komu 
innemu przypada z -zczyt odkrycia 
złota w Australii. A oto' krótkie 
dzieje tego australijskiego złota.

Kiedy wieść o odkryciu złota w 
Kalifornii lotem błyskawicy obiegła 
kulę ziemską, na pielgrzymkę do 
tej nowej ziemi obiecanej wyruszy­
li nie tylko Amerykanie, ale w ogó­
le mieszkańcy z wszystkich stron 
świata. Edward A. Hargraves, au­
stralijski skwater, wyjechał w lip— 
cu 1849 r z Sidney i dotarł po czte­
rech miesiącach do San Francisco 
Zaczął kopać w kilku miejscach i do­
robił s;ę wreszcie majątku nad Yuba

nagroda Strzeleckiego
River. Tamtejsza okolica przypomi­
nała mu żywo rodzinny, australijski 
krajobraz. W styczniu 1851 r. po­
wrócił Hargraves do Australii i w 
miesiąc później odkrył złoto nad jed­
nym z dopływów Marquarie River 
Dlatego jego to pospolicie uważa 
się za właściwego odkrywcę austra­
lijskiego złota. Ale ta wersja histo­
rii uje jest zgodna z prawdą

W rejonie Niebieskich Gór (Blues 
Mountains) odkrył złoto już na 12 
lat przed Hargravesem Polak Strze­
lecki natural izowany Anglik, ten 
sam. który położył olbrzymie zasłu­
gi w pracy nad zbadaniem konty­
nentu australijskiego, za co zresztą 
Anglicy obdarowali go tytułem szla­
checkim. Sir Strzelecki doniósł o 
swoim odkryciu gubernatorowi, 
wprowadzając go tą wieścią w kon 
sternację. .W jaki sposób zdołam 
utrzymać swoich zesłańców w ry­
zach, skoro dowiedzą się, że w po­
bliżu jest złoto:1 — zapytał guber­
nator Polaka. Strzelecki zgodził się 
na prośby Angljka przemilczeć swo­
je odkrycie Nawet w swojej książ­
ce o Australii, którą opublikował w

1845 r ani słowem nie wspomina 
o zlocie

Po Strzeleckim inni jeszcze odkry­
wali w kilku wypadkach złoto- W 
r. 1844 przesłano kawałek kwarcu 
z warstewką złota do Londynu, a 
stamtąd do Petersburga. „Sprawca" 
tej przesyłki, Murchison, uczynił 
wielu górnikom z Kom walił propo­
zycję udania się do Australii w eełu 
poszukiwania złota.

Tym niemniej zasługa Hargrave­
sa jest bezsporna Na nagrodę w 
sumie 12 381 funtów szterlingów, 
która mu została później wypłacona 
— zasłużył on w całej pełni. Fak­
tem jednak jest, że nie on był od­
krywcą australijskiego złota.

Strzelecki również został wynagro­
dzony za swoją lojalność wobec ko­
rony angielskiej Tej lojalności wła­
śnie zawdzięczamy, że na mapach 
świata znajduje się dziś nazwa 
Mount Kościuszko. A było to tak 
Strzelecki nazwał odkryty przez sie­
bie szczyt górą Kościuszki w wie­
rze, że jest to najwyższy szczyt 
australijski W parę lat później 
okazało się, że istnieje inny jeszcze, 
wyższy od odkrytego przez polskie­
go podróżnika I na ten nowoodkry- 
ty szczyt przenieśli Anglicy imię 
Kościuszki. Nagroda ta jest nie­
współmiernie większą wartością, niż 
szterlingi Hargravesa.

Dalsze dzieje złota australijskiego 
nie splatają się już z nazwiskiem 
naszego rodaka Gorączka złota 
ogarnęła zrazu Wiktorię potem prze-l

rzuciła się na Nową Południową 
Walię, potem na Queensland, inny­
mi słowy: całe wschodnie wybrzeże 
od południa do północy nawiedzone 
zostało tą chorobą. W Queensland 
dorobił się d’Arcy fortuny w kopań* 
niach Mount Morgan. Dzięki złote 
z Queensland mogfa się Anglia po­
kusić o naftę z Zatoki Perskiej. 
Dzięki złotu wreszcie zaludniła sją 
sama Australia. W t. 1861 wyno­
siła biała ludność tej części świata 
437 000 a w r. 1858 już 1. 060 OOQ.

Później powstały na zachodzie re­
jony złotodajne Cooigardie i Kalgo- 
oriie z date od morza i położone W 
okolicy zupełnie pozbawionej wody. 
Złoto sprawiło, że .ze skaiy 
wytrysła woda" (nie należy tego 
brać tak dosłownie), gdyż Anglicy 
sprowadzili ją przy pomocy wodo­
ciągów z odległych o 623 Inn źró­
deł gór Darling pod Perth, Nawia­
sem mówiąc imponujące to urządze­
nie niemniej godne jest podziwu od 
systemu nawadniającego znad Ind®, 
su i znad Nilu

Złoto kusiło i zwabiało łudzi- 
Niestety, krótko przed wojną cyfry 
ilustrujące wydobycie go spadły 
gwałtownie. W r. 1913 np. wydo­
byto w Australii razem z Nową Ze­
landia 80 ton złota, a w r. 1932 zaś 
29, 5 ton Powstaje pytanie, ezy wo­
dociągi spod Perth zostaną zamknię­
te z chwilą kiedy złoto się wyczerpie 
i ludzie rozbiegną się na wdzystkte 
strony świata w poezu ki wanta nowef 
ziemi ołńeeatMi
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zaułków Bartokuneo (stąd: Meo| Pa­
łace*, który usłyszawszy o oblęże­
nia Wiednia, postanawia zebrać od- 
dztał ochotników i spieszyć na po­
noć. Dowiedziawszy się o zwycię- 
Btwtc, na zebrane na wyprawę pie- 
mądne urządza widowisko. w caaaie 
którego spala „® effigje" wielkiego 
wesyto Kara Mustahę. Me brak In 
także dytyrambów na cześć Króla 
Jana.

.Bsk nadmieniliśmy wyżej, wszyst­
kie te poezje pisane są w stylo ba­
rokowym, zgodnym z duchem epoki. 
Przykładem niechaj będzie wiersz na- 
stepwptoy:

Jan spada de Potowe k pra
[fam osa 

De gneMa deł-Macedone naonarca

Największa sensacja powojenna Londynu

Pra Mniarki na miar? KOrlena i ót Paliol
Przerażający objaw’ zdziczenia

Fryzura ubezpieczona 
na 1000 funtów szterl.

ftołwtoe, che he tronca trama 
finsłdiosa".

Mfecz poistei nte-wińełszy
MM Miecz macedońskiego mo- 

f»a«hv

Oskar z orty iSjetn/i Titchner, hOM- 
dłarz wUczny i jego żona, główna 
oskarżona, kt-letnia Mary Titchner.

to paowra, <» przecz? zdradzie- 
[ckie intrygi}.

Wasyweły toę lówwteż i parafrazy 
fcwWtofcto:

-..Xteautos tremor est fwtwos
Cam Połonas eat ventures 
Ohm omnes destructor as" 
Onk^e wielki strach nastanie 
Kiedy Polak ta przybędzie
Aby oawch wszystkich zni-saczyć).

Jak wielki był zapał i entuzjazm. 
toin ad czy fakt, że pewien poeta nie 
zawahał się nawet sparafrazować tak 
dostojny i wzniosły hymn jak „Te 
Denm laudamns". Wśród rękopisów 
uniwersytetu bołońskiego 1 Bib Hot e- 
ea Nazionałe Centrale we Florencji 
znajdują się teksty nast. wiersza-

„Te Polaccum taudamus
Te victorem confitenrar
Te strenuurn bal la torem omnis 

[catholjcns vane rat. .

Te per erbem terrarnm auxihato- 
frem confitetur Ecclesia

Et laudamus nomen Połoniae in 
[aeculum, et in secuinm secnii...

Sława Sobieskiego przetrwała 
wieki. Każda większa rocznica czczo­
na była uroczyście w Italii okaza­
łymi publikacjami. W czasie walk 
wyzwoleńczych w XIX wieku — 
Włosi wstępując w szeregi powstań­
ców polskich czynili to z przekona­
niem, że idą walczyć obok „potom­
ków Sobieskiego". Jeden z Gary- 
baldczyków, autor pamiętnika o wy­
prawie „tysiąca walecznych" Giu­
seppe Cesare Abba, pisząc poemat 
na cześć poległych w bitwie pod 
Krzykawką w r. 1863 pułkownika 
Francesco Nullo, tak przemawia:

E come ai gaudi cTun tome o 
[chiamate

Corron falangi d'ogni terra ai 
[forti

Nepoti di Sobieski affratellate, 
[un snono

S'ode di ceppl infrantf e di ca-
[tene, 

Che fa fi trranno impallidir sul 
[trono". 

(7 jak na zew radosny turnieju 
Spieszą falangi zewsząd ku dziel.

[nym
Wnukom Sobieskiego, zbratane 

[szczęk
Słychać dybów 1 więzów zerwa- 

[nych, 
A tyran na tronie ze strachu 

[blednie.. "

Zaledwie przebrzmiały echa głoś­
nych zbrodni paryskiego lekarza dr 
Petśot, a znów świat cywilizowany 
wstrząśnięty został odkryciem nie­
słychanego okrucieństwa, którego w 
stosunku do swej własnej 8_letniej 
córeczki Jean, przez szereg miesięcy 
dopu-szezała się z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn żona pewnego ion 
dyńskiego ulicznego handlarza.

Proces, który jest niewątpliwie 
wyrazem powojennego zdziczenia mo- 
ralnego także i osób dojrzałych, 
sprawia ogromny kłopot iiolicj- an- 
giełskiej, która przed gmach sądu i 
domu, w którym mieszkają oskarżeni 
zmuszona jest komenderować silne 
oddziały ochronne. Żadnym powojen­
nym procesem nie zajmowały się 
pisma zachodnie, szczególnie londyń­
skie, tak obszernie i żadnej z najbar­
dziej sensacyjnych spraw nie po­
święciły one tyhi szpalt na czołowych 
olbrzymich swych kolumnach, jak 
właśnie „sprawie Mary Titchner". 
Wsnelkie fragmenty rozprawy, mo­
menty eskortowania zamieszanych 
w sprawę osób skrzętnie notują 
taśmy filmowe, reporterzy najwięk­
szych dzienników świata biją rekor­
dy zarobków.

Sprawa istotnie jest nMjywała i 
rzadko chyba w swej historii kroniki 
sądowe notowały podobne wypadki. 
Jak wynika z przebiegu rozprawy, 
jedną z pośrednich przyczyn zbrodni, 
jest niewątpliwie wojna, w szczególe 
za — ewakuacja dzieci londyńskich, 
wśród których znalazła się i maleńka 
Jean.

Oto, rełacje londyńskich pism:
Od przedwczoraj, aż do późnych 

godzin tej nocy tłum złożony z ponad 
150 osób czeka opodal pewnego domu 
na Cheam-place w dzielnicy Camber - 
wall. Wszyscy owi pragną zobaczyć 
George i Mary Titchner, których 
przedwczoraj widzieli w momencie, 
gdy policja taksówką wywoziła ich 
do sądu Lambeth. Małżonkowie 
Titchner stoją pod ciężkim oskarże­
niem torturowania 8-letniej córeczki 
Jean. . -

Lecz tłum złożony przeważnie z ko

biet spotyka zawód. Oskarżeni nie 
wracają do domu, ani też nie przy­
wozi ich policja, Aż do północy po­
licja strzeże domu, w którym prze­
marznięci bracia i siostry małej 
Jean daremnie czekają na powrót 
rodziców. Tłum zwolna rozchodzi się. 
W domu, gdzie panowała groza, po­
została najstarsza córka Mary, 15- 
letni Bill. 13-letni Fred, 3-letnia 
Christine i 18 miesięczny John. 
Młodszym rodzeństwem opiekowała 
się najstarsza przystojna Mary. 
Jutro wezwą ją do sądu. Dziś bała
się wyjść. lęk przed tłumem, który 
obrzucał ją wyzwiskami przy pierw-

moralnego
dały straszliwe słowa oskarżenia,

— Zdejmijcie mj buciki i poń­
czoszki. gdyż uciskają mnie. Moje 
stopy są ranne od czasu, gdy mama 
przypalała je lampą w walącej się i 
chacie w Księstwie Kent. Mama aa-i 
pałała lampę i przykładała płomień 
do Stóp, a potem kładła mnie do łó 
żeczka.

Jean wyciągnęła prawą rękę i 
wskazała na czerwoną ropiejącą pla­
mę na dłoni.

— Mrcma przypalała mi lampą 
dłoń... mama przypalała mi stopy

Do Ameryki udało się ostatnio szedt 
dziewcząt angielskich. Zadaniem tok 
jest propagowanie na drugiej półkuli 
mody brytyjskiej. Oto jedna z took, 
igjetnia Margaret Attworttry. której 
włosy ubezpieczono na wysoką kwo-

Bo Jan III, 
godna epopei, 
dhriała gorące

to postać bohaterska, 
Nie dziw, że zapła-

umysły Włochów.

Ofiarą zbrodniczych instynktów wy­
stępnej matki jest 8-letnia Jean.

szej próbie opuszczenia domu jest 
zbyt wielki. Dlaczego się tak dzieje? 
„Czyż jestem winna za tortury, któ­
re zła matka stosowała wobec mej 
ciemnowłosej siostrzyczki?".

W sałi sądowej, w ramionach 
George Titchnera spoczywa obanda­
żowane dziecko. Pokryta ranami 
główka dziecka, pocięte ostrym na­
rzędziem i podrapane ręee wzbudzić 
muszą litość każdego.

Jean tub się do ubogich szat swe­
go ojca i płacze, wypowiadając imię 
ojca. Zdziwienie sędziów śledczych 
wywołuje nagły zwrot w uczuciach 
dziewczynki, a wyrażających się 
okrzykiem, „nie chcę tatusia, chcę 
do mamusi!". Kiedy zawiniętą w 
wełniany koc dziewczynkę zamierza­
ją skonfrontować z główną oskarżo­
ną, rozlega się krzyk „wolę tatusia!"

Niejasne zeznania nieszczęśliwego 
dziecka, zmusiły władze śledcze do 
wzięcia jej w krzyżowy ogień pytań.

Siedząc na kolanach pielęgniarki 
ae szpitala St. Olave usta maleńkiej 
ofiary zbrodniczej matki wypowia-

Proces generałów niemieckich
którzy odpowiadają za masakrę w grotach Ardeatyńskich

RZYM (PAP). Na wtorkowym po­
siedzeniu Trybunału, który rozpatru­
je sprawę dwóch generałów niemiec­
kich odpowiedzialnych za masakrę w 
grotach Ardeatyńskich, zeznawał ja­
ko świadek komendant niemieckiej 
policji bezpieczeństwa Kappler, któ-
ry usiłował usprawiedliwić swój u- 
dział w tej zbrodni. Stwierdził on, że 
nie otrzymał rozkazu egzekucji na

Wybitny faszysta wioski
wylądował w Buenos Aires

RZYM (PAP). Jak donosi dziennik I pac ji niemieckiej Parini był prefek- 
^Italia Libera", znany zbrodniarz fa-ltem Mediolanu. Już po wojnie, pod 
szystowski Pierro Parini przybył dro_lpretekstem amnestii Parini został
gą powietrzną do Buenos Aires, zao­
patrzony we włoski paszport zagra­
niczny i książeczkę czekową, która u-

zwolniony z więzienia w mieście Va- 
resa i otrzymał' paszport zagranicz­
ny z ministerstwa spraw zagranicz-

możliwi mu korzystanie z konta o- 
twartego poprzednio w Argentynie. 
Jako jeden z kierowników faszystow­
skiego wywiadu politycznego Parini
zajmował w swoim czasie stanowisko 
dyrektora departamentu MSZ do 
spraw Włochów zagranicznych oraz 
sekretarza zagranicznej orgairracji 
partii faszystowskiej. Podczas oku-

zapałkami...
Sędzia kontynuuje badania.
— Przypominasz sobie dziecko, iż 

mówiłaś, że mama była dobra dla 
ciebie? Przecież ty kochasz mamę, 
prawda?

Jean odpowiedziała twierdząco.
— Gdy opuściłaś gmach sądu, nie 

chciałaś już wracać do- rodziców z 
ojcem, chciałaś wraeać do domu z 
mamą...?

— Nie, ja wołałam tatusia. Tatuś 
był zawsze bardzo dobry.

Z małą lalką i torebką słodyczy

tę tysiąca funtów setendingóto. 
inuflmfimiiiiinHfnmMtannmmiMMmHMHiaMi

iKurkowska-Spychajiowa
wraca do kraju

| WARSZAWA Je* «dą dowiadoje-
= my 7-krotna mistrzyni świata w

w ręce Jean zeznała, że jej siostra=strzeł«mi z luku Polka Kurkowska- 
Mary dawała jej słodycze, gdy tyłko=Spychajłowa, która przebywa obec- 
miała, zaś matka kąpała ją często i|nie na kuracji w Szwecji, powraca 
pudrowała bolesne rany mówiąc, że|do kraju z końcem bieżącego miesią- 
pragnie, aby Jean wróciła do zdro-Sca. 
wia.

'^LXI^iS.iSzwecja-Szwajcaria 9:7 
dziecko zatraciło poczucie rzeczywi.E W hokeju na lodzie 
stości. Nie mniej udowodnionym fak-| SZTOKHOLM W drugim meczu 
tern jest, że matka Mary Titch- = w ta>keju lodowym — Szwecja po- 
ner, zadawała swemu własnemu g ).;onata Szwajcarią w stosunku 9:7 
dziecku przez szereg miesięcy ramySp-o 3.4 3 3). 
w sposób najwymyślniejszy i naj-“ 
bardziej perfidny. Męczyła ona małą'

Ubogie mieszkanie przy Cheam-tplace=

Boks zawodowy
w Londynie

LONDYN. Francuski pięściarz wa­
gi muszej Georges Mousse pokonał 
na punkty w ładnym stylu murzyna 
z angielskiej Gujany, Cliffa Ander­
sona w 8-mio rundowym spotkaniu. 

8= Walk a odbyła się w Seymourhall w 
Londynie.

Medina i Kane
na ringu

PARYŻ. Francuz Theo Medina 
bokserski mistrz Europy w wadze 

koguciej, pokonał na punkty w Pa­
łacu Sportowym w Paryżu Włocha 
Falcinelliego. Medina wygrał ze 
swym przeciwnikiem na punkty po 
walce trwającej 10 rund.

W drugim spotkaniu w tej samej 
wadze Anglik Peter Kane odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Francu­
zem Jeanem Jours. Kane — byfy 
mistrz świata w wadze muszej po­
wrócił ostatnio na ring, lecz walczy 
obecnie w wadze koguciej.

piśmie, leci tylko telefonem co go 
jednakże nie zdziwiło, gdyż takie te­
lefoniczne rozkazy były na porząilku 
dziennym. Dalej świadek wywodził, 
że powierzona mu misja kierowania 
„operacją" w grotach Ardeatyńskich 
wzbudzała w nim „obrzydzenie" i od-
działała na niego „deprymująco".

Gdy miał następnie sitanąć przed 
sądem dalszy świadek, „Sturmfiih- 
re.r“ Wilhelm Kofler, prokurator o_ 
świadczył, że świadek ten nie może 
się stawić, gdyż uciekł właśnie z o- 
bozn jeńców wojennych. Z kolei ze­
znawał „Untersturmfuhrer" Giinther
Amonn, który po przyłapaniu go na 
szeregu sprzeczności, nagle zemdlał i 
został wyniesiony z sali.

Komisarz włoski Alianello przed­
stawił dokładnie swoją rolę w spra 
wie mordu ardeatyńskiego, ale 
zeznania te nie wniosły nic nowego, 
jeśli chodzi o odpowiedzialność dwóch

nych.
„Italia Libera" zaznacza, że faszy­

ści działający w Argentynie powitali śno demonstrowała oburzenie prze- 
z radością przybycie Pariniego, a nie- ciwko mordercom. Na sali znajdowało

oskarżonych generałów.
Podczas rozprawy publiczność gło-

którzy z nich próbują obecnie wrócić 
do Włoch celem wzmocnienia kontak­
tów między organizacjami faszystow­
skimi we Włoszech i za granicą.

ciwko mordercom. Na sali znajdowało
się wielu krewnych 335 ofiar masak­
ry. Przed wpuszczeniem publiczności 
na salę sądową, dokonano ścisłej re­
wizji, odbierając nawet scyzoryki i 
nożyczki.

w londyńskiej dzielnicy Camberwell.jźG NOWE WŁADZE KW 04
Wokół najstarszej córki Titchnerów.= „ - > rz, v„ ; , J .= POZNAN (G). Poznansk) KlubMary, młodsze rodzeństwo: 15-letm=,, . .. ,

i x • r-, j . i * • ci. • x- =Wioślarski z r. 1904 odbył swe rocz-BUl, 13jetm Fred, 3-letma Chnstme= , , . :. . , , „ . . , . , =ne walne zebranie, na którym wy-i najmłodsze 18-miesięczne azieckoE, . , ., . . ■ , , = brano nowe władze na rok 1946-47:zbrodnicze] matki — John = ,, , , , .=prezes — Rozpłochowski, wicepre-
Jean tak, aby mogła czynić to jakEzes — Pieczyński, sekretarz Ant- 
najdłużej, aby rozkosz zadawania je.i^kowski, zast. sekr. Mikołajewski, 
cierpień nie została

kowski, zast. sekr. — Mikołajewski, 
przypadkiem=skarbnik — Winiecki, gospodarz —

przerwana śmiercią męczonej. Zbrod-=Szczepecki, naczelnik Lange, ra« 
nicza kobieta przypalała swemu=dni: Garstecki, Kaczmarek i Go- 
dzieeku stopy, palce i krocze. Ostry_=dziewski. Do komisji rewizyjnej 
mi narzędziami skrobała skórę nafweszli: Kolany, Tuczyk i Wciorka. 
głowie i w najróżniejszy sposób za- = Wybrano jeszcze wydział wioślar- 
dawała jej dziesiątki innych c:er-|ski, komisję imprezową, delegatów 
pień. Przez jedną z sąsiadek został=na sejmik wioślarski sędziów Ha 
zaobserwowany fakt, gdy łkające,Bspraw honorowych.
wygłodzone dziecko zostało pobite ki- =
jem, za sięgnięcie po nagniłe jałbko.E OSTATNIA KOLEJKA ROZGRY- 
Ten sam świadek zeznał, iż często! WEK PIŁKARSKICH 
słyszał nieludzki krzyk katowanej= POZNAN (S). W najbliższą nie- 
dziewczynki. Gdy inne dzieci mogły=dzieię zostanie rozegraną ostatnia 
bawić się w ogrodzie, okrutna matkaś^olejka rozgrywek o mistrzostwo 
zamykała Jean w specjalnym pokoju,=okręgowe w piłce nożnej: do walki 
gdzie oddawała się namiętności za-gstaną zespoły: Admira — Luboński 
dawania cierpień. ĘkS, HCP — Ostrovia, KKS (Lesz-

Jedynym wytłumaczeniem postępo-!no) — KKS (Poznań) w Lesznie, 
wania Mary Titchner jest jej tłuma-|„Zjednoezeni“ (Kępno) — „San" w 
czenie, że biła Jean za to. iż dziew-|Kępnie i „Prosną" — „Zjednocze- 
czynka nie dbała o czystość. =ni“ (Poznań) w Kaliszu.

Proces trwa. O zakończeniu se<nsa-= po ukończeniu tych rozgrywek 
cyjnego procesu i jego wyniku nie|nastąpi przerwa aż do wiosny, 
omieszkamy poinformować czytelńi-=wówezas uczestniczyć będzie już w

- mistrzostwach drużyna „WKrty",
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Piątek, 22 listopada
Katolicki: Cecylii
Słowiański: Wszemiły
Historyczny: 1348 — Podpisanie 

pokoju między Polską, a Czechami
w Namysłowie

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29).
# (a) W sobotę dnia 23 bm. o g- 

10 w gmachu Rozgłośni PR przy Al. 
1 Maja 50 odbędzie się konferencja 
na którą prócz wszystkich współ­
pracowników Rozgłośni Pom. przy­
będą przedstawiciele UMK, Kurato­
rium Szkolnego, instytucji kult.- 
oświatowych, świata muzycznego, 
teatru, prasy, związków zaw., 
wszystkich partii polit. i społeczeń­
stwa Konferencja ma na celu zbli­
żenie między radiem a społeczeń­
stwem wymianę zdań, ocenę po­
czynań Rozgłośni 1 wspólne narady 
nad pracą programową PR. Na ze­
braniu tym będzie obecny dyr. Pro­
gramowy z Naczelnej Dyrekcji PR 
w Warszawie p. Zygmunt Młynar­
ski. Konferencja zbiega się z uro­
czystościami pierwszej rocznicy 
powstania SKRP. W niedzielę 24 
bm w związku z tą - rocznicą Byd­
goszcz bierze specjalnie duży udział 
w programie ogólnopolskim.

* (a) Kurs kroju i szycia. Sta­
raniem Żarz. Spółdz Prac. Miejsk. 
zorganizowano kurs kroju i szycia 
dla członkiń. Fachowe kierownictwo 
kursu spoczywa w ręku mistrzyni 
p. Radkowej. Zajęcia odbywają się 
w gmachu Gimn Kup. (Jagielloń­
ska 9) w środy i piątki w godz. od 
17 do 19.

(a) Członkowie ORMO now 
bydgoskiego w liczbie 600 przesy­
łają pozdrowienia płk Alsterowi, 
przyrzekając stać wiernie na straży 
demokracji i strzec bezpieczeństwa 
kraju

* (a) TS Gwiazda. Plenarne ze­
branie Towarzystwa odbędzie się w 
piątek 22 bm. o g. 19 w domu -Dru­
karza' W programie wydanie dy­
plomów sportowych.

Szefie w nieszczęściu
BYDGOSZCZ (ea). Wypadkowi 

przy pracach brukarskich uległ w 
ub czwartek p. Andrzej Ostrow-
ski. brukarz zam. przy ul. Konop­
nej 10.

Rzemieślnik zajęty był ustawia- 
niem znaków ostrzegawczych na ul. 
Pomorskiej Podczas tej pracy na 
prawą nogę O. upadła płyta chod­
nikowa o wadze 200 kg. Szczęściem 
w nieszczęściu nazwać można fakt, 
że 
go 
do 
się

Ostrowskiego, po zaopatrzeniu 
w Szpitalu Miejskim odwieziono 
domu, gdyż okaleczenia okazały 
niegroźne.

(stk) Kradzież roweru. Zbigniew 
Świątkowski zam przy ul św. Je­
rzego 6 zameldował do MO że w 
dniu 20 bm. wieczorem skradziony 
został jego rower pozostawiony bez 
opieki przy ul. Granicznej. Docho­
dzenia prowadzi MO.

(stk) Uważać na torebki! Przed 
kilku dniami podczas czynienia za­
kupów na rynku z torebki p Elżbie­
ty Skrzypińskiej zam. przy ul. Gar- 
bary nieznani sprawcy skradli 3000 
złotych.

(stk) Włamanie na strych. W do­
mu przy ul Świętojańskiej 2 nie­
znani sprawcy skradli ze strychu 
większą ilość bielizny na szkodę p. 
Józefy Maćkowskiej. P. Maćkowska 
oblicza swe straty na 200 zł przed­
wojennych.

(re) Za sprzedawanie mleka z na­
czynia nieodpowiadającego wymo­
gom sanitarnym odpowiadała przed 
Sądem Grodzkim nfieszkanka Osiel­
ska, (pow. Bydg.) Wolna Maria. 
Sąd skazał ją na karę grzywny.

(re) 14-letnia Woźnicka Leokadia 
zobowiązała się pilnować i bawić, 
dzieci u R Hadryszaka za 
grodzeniem w wys. 600 zł mieś, i 
utrzymanie Po dwóch tygodniach 
Woźnicka oddaliła się, a wraz z 
nią zaginęły bielizna, garderoba i 
obuwie znalezione później dzięki 
rewizji. Sąd uznał, iż oskarżona 
działała z rozeznaniem i — uznając 
jej winę za udowodnioną — oddał 
dziewczynkę pod odpowiedzialny 
dozór ojca.

wyna-

Po dwóch tygodniach

Kiedy przemówi do nas Toruń

Szybkie tempo odbudowy
Radiostacji Toruńskiej

(stk) Radiostacja toruńska uległa 
w czasie wojny prawie całkowitemu 
zniszczeniu. Obecnie tempo .prac 
odbudowy z każdym dniem przybie­
ra na sile, przy czym koszta pokry-

dziany jest w początkach stycznia 
1947 r. Miejskie Zakłady Elektrycz­
ne w Toruniu montują podstację o 
mocy 200 kilovoltamper, która do­
starczy prądu Radiostacji Toruń-

pośredni nadzór sprawuje inż. Grze­
sik jako kier. Biura Odbudowy. 
Również wiele zrozumienia okazuje 
f-ma .Praca' z inż. Wasilewskim 
na czele oraz f-ma ..Drogostal'. Wie-

wa SKRP łącznie z Dyr. Polskiego 
Radia j Zarządem Miejskim Torunia

Już w niedługim czasie 'staną: 
gmach radiostacji, siłownia, chłod­
nia oraz potężny maszt ł/» falowy o 
wysokości 140 m. To wszystko zaw­
dzięczać należy Komitetowi, bowiem 
ten odcinek odbudowy SKRP wziął 
na siebie.

Stacja w dzisiejszym stanie pod 
względem elektrycznym jest już w 
9O’/o gotowa do użytku. Tablica 
rozdzielcza, którą wykonuje f-ma 
Szpotańskl w Warszawie ukończona 
zostanie jeszcze w tym roku Zamó­
wiony w Anglii kosztem 500 tys zł 
olej do transformatorów jest już do­
starczony. Również na ukończeniu 
znajduje się aparatura -nadawcza. 
Część potrzebnych instrumentów 
sprowadzono z Anglii i Szwecji, zaś 
reśzte brakujących części wykonali 
technicy i mechanicy we własnych 
warsztatach.

Sam budynek radiostacji znajduje 
s;ę w końcowym stadium budowy, 
a jego wygląd zewn. wzorowany jest 
wg planów przedwojennych Montaż 
chłodni jest już rozpoczęty. Apara- 
ratura będzie montowana wówczas, 
gdy zostanie założona instalacja 
cieplna i elektryczna. Termin roz­
poczęcia montażu aparatury przewi-

sklej.
Aby jak najprędzej oddań Radiosta­
cję do użytku zdecydowano postawić 
prowizoryczny maszt ’/* falowy spro­
wadzony W tym celu ze Szczecina. 
Fundamenty pod maszt wykonała 
f-ma .Praca' W najbliższym czasie 
rozpoczną się prace przy budowie 
140-metrowego masztu projektu inż. 
Jana Brody.

Wielkie zasługi w dzieło odbudowy 
Radiostacji Toruńskiej włożyli: dyr. 
Rozgłośni Pomorskiej T. Kański 
oraz przewodniczący SKRP wojew. 
pom W. Wojewoda Nad całością 
prac czuwa Wydz. Techniczny PR 
z dyr. Wąsiakiem na czele, zaś bez­

ie zawdzięczać należy jhż Millerów: 
jako kierownikowi Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Budowlanych Zjednocze­
nie Energ. Okr. Pom. ustosunko­
wało się bardzo przychylnie do pra< 
nad odbudową Radiostacji Pierw­
sza subwencja jaką SKRP otrzyma 
w chwili najbardziej ciężkiej w wys 
50 tys. zł została przyznana z ini­
cjatywy dyr. ZEOP inż. Bijasiewi- 
cza

Tak więc w przyszłym już roku 
z anteny toruńskiej wyjdzie w 
świat polska pieśń i słowo, do czego 
w głównej mierze przyczynił się 
SKRP obchodzący w najbliższą nie­
dzielę pierwszą rocznicę istnienia.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Piątek: premiera: Madame Sana- 
Gśne. Sobota: Madame Sans-Gene. 
Niedziela: g. 16 — Candida, g- 
19.80 — Madame Sans-Góne.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Piątek: Kochanek to ja. Sobota: 
Kochanek to ja. Niedziela: g. 16 i 
19-30 — Kochanek to ja

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Samotny żagiel Polonia: Uli­
ca złoczyńców. Wolność: Najazd- 
Orzeł: Powrót o świcie. Bałtyk; 
Znachor.

WYSTAWY: Bibliotteka Miejska: 
-Plon 25-lecia* od g. 10—12 i od 
16—17. w niedzielę 1 święta od 11 do 
14. Pomorski Dom Szutki: Wysta­
wa plastyków

DYŻURY APTEK: Pod Koroną, 
ul Dworcowa 48, tel. 26-66. Pod 
Niedźwiedziem: ul Niedźwiedzia 11 
tel. 16-68. Przy Bielawach, Al 1 
Maja 91. teł 28-61

Ćwiczenia milicyjne
pod Bydgoszczą

BYDGOSZCZ (es). W ub. niedzielę 
komenda powiatowa rezerw milicyj­
nych wspólnie z komendą powiatową 
MO urządziły w rejonie od stacji wo­
dociągowej pod Bydgoszczą do Ryn­
kowa na dużą skalę zakrojone ćwi­
czenie. W wykonaniu zadania polega­
jącego na ujęciu „bandy" grasującej 
w wymienionym terenie, wzięły udział 
oddziały piesze, rowerowe i zmotory­

zowane oraz żeński oddział sanitarny 
ORMO w elle łącznie około 260 ludzi.

Młodzi ORMO-cy, dowodzeni przez 
doświadczonych podoficerów dobrze 
wywiązali się ze swego zadania. Kie­
rownictwo ćwiczeń spoczywało w rę­
kach zastępcy komendanta powiato­
wego st. sierż. podch. Młynarczaka. 
Obecny był również komendant woj. 
ORMO por. Maclopa.

Sobota, 23 listopada 46 r.
6.00 Progr. og.-polski. 9.35 Progr. na 

dzień bież. 9.40 Wiad. miejsc, i ogłosz. 
9.45 Dykt, progr. dla radiów. 11.57 
Progr. og.-polski. 14.00 Inf. miejsc. 
14.10 Skrz. radiofon. 14.20 Apologia 
komedii muz. — felieton W. Horzycy. 
14.25 Konc. kap. lud. Fr. Małego. 
14.50 Pog. — konkurs na receptę mał­
żeńską opr. Z. Kelus. 15.00 Progr, 
og.-polski. 19.00 Aud. dla świetlic 
wiejskich. 19.15 „Przed 91-szą rocz­
nicą śmierci A. Mickiewicza" aud. 
dla młodzieży, opr. S. Aleksandrowicz 
19.30 Muz. tan. 19.57 Progr og.-pol­
ski.’ 23.30 Konc. życz. 23.55 Zak. aud.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza
przygotowuje się do akcji gwiazdkowej

BYDGOSZCZ (wj). W ub. środę od­
było się pod przewodnictwem prezesa 
Fola zebranie Zarządu Oddziału Tow. 
Przyjaciół Żołnierza w Bydgoszczy. 
Zebranie poświęcone zostało omówie­
niu akcji gwiazdkowej dla chorych i 
rannych żołnierzy, wdów i sierot po 
poległych, oraz całego garnizonu 
bydgoskiego. Tow. Przyj. Żołnierza, 
wzorem roku ubiegłego, obdarzy 
wszystkich swych podopiecznych
paczkami gwiazdkowymi. W tym celu 
już dziś przystępuje ono do zbierania 
odpowiednich funduszów i darów w 
naturze, których społeczeństwo nie­
wątpliwie na tak wzniosły cel nie po­
skąpi. Równocześnie. Towarzystwo 
zwróciło się do Woj. Wydz. Opieki 
Społecznej z wnioskiem o przydzie­
lenie mu pewnej ilości odzieży uży­
wanej, pochodzącej z darów UNRRA, 
dla rozdziału wśród podopiecznych w 
ramach akcji gwiazdkowej.

Celem skoordynowania akcji

Czesi nie przyjodą
do Bydgoszczy

Jak się dowiadujemy, zakontrak­
towany na niedzielę dnia 1. 12. br. 
na spotkanie z ósemką pięściarską 
KS Zjednoczenie zespół czeski Olym­
pic-Arsenal nie będzie mógł przyje­
chać do Polski i wobec tego zarów­
no spotkanie Czechów ze Zjednocze­
niem jak i dwa dalsze z WCKS Gry­
fem (Toruń) i z MKS (Gdynia) nie 
odbędą się z przyczyn od organiza­
torów niezależnych.

Czarni - Gwiazda Ib
Rezerwa , bydgoskiej Gwiazdy ko­

rzystając z tego, że jesienna runda 
rozgrywek o mistrzostwo A-klasy 
została zakończona i Stadion Miej­
ski nie jest przez nikogo zajęty, za­
prosiła na nadchodzącą niedzielę 
ambitną drużynę „Czarnych” z Na­
kla w celu rozegrania meczu towa­
rzyskiego Początek tego ciekawego 
spotkania piłkarskiego o godz. 11.

Emocjonujące spotkanie 
bokserski*"

Już za dwa dni tj w najbliższą _______
niedzielę entuzjaści sportu bokser- wiązkowa.

gwiazdkowej i uniknięcia dwutorowo­
ści odbędzie się z inicjatywy TPŻ w 
poniedziałek zebranie przedstawicieli 
organizacji społecznych i charytatyw­
nych oraz partyj politycznych. Na ze­
branie to przybędą specjalnie z War: 
szawy prez. TPŻ b. min. Matuszewski, 
przedstawiciel Min. Obrony Narodo­
wej płk. Gruda oraz sekretarz żarz. 
GL TPŻ p. Zbrożek-Stypułkowska.

Po ćwiczeniach z orkiestrą ORMO 
na czele uczestnicy ćwiczeń przema­
szerowali ulicami miasta do komendy 
pow. MO, gdzie defiladę przyjął por. 
Maciopa.

Pożar
(stk) Wczoraj o godz 2-giej w 

nocy wybuchł pożar w mieszkaniu 
p. Stanisława Marsyka zam. przy 
PI. Kościuszki 6. Powstanie ognia 
spowodowane zostało, nie wyłącze­
niem żelazka elektrycznego. Ogień 
zdołano zlokalizować. Spłonął jedy­
nie kredens z żywnością.

Kradzież kurtyny
w kinie „Bałtyk"

(stk) Onegdaj nieznani sprawcy 
dokonali bezczelnej kradzieży w ki­
nie -Bałtyk'. Oto korzystając z 
ciemności nocnych złodzieje po wy­
biciu szyb dostali się do lokalu kina 
skąd skradli 15 m kwadratowych 
kurtyny. Kradzież zauważona zosta­
ła przez p. Stanisława Pałuckiego 
zam przy Al. 1 Maja 25/2. który 
zameldował o tym do MO. Władze 
śledcze przeprowadzają energiczne 
dochodzenia w tej sprawie.

Społeczeństwo pomorskie
spełni swój obowiązek

BYDGOSZCZ (es). W sali Urzędu 
Wojewódzkiego zgromadzili się 
przedstawiciele władz, stronnictw 
politycznych i obywatelstwa, aby 
odbyć konferencję w sprawie wy­
suwającej się dziś na czoło wszyst­
kich naszych obowiązków — Dani­
ny Narodowej.

skiego będą świadkami zaciętych po­
jedynków pięściarskich między bok­
serami Wybrzeża 1 Pomorza. Zawo­
dy te odbędą się w sali ZWM punk­
tualnie o g. 11.30 Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc w bilety 
wstępu należy zaopatrzyć się w 
przedsprzedaży, która odbywa się w 
firmie Kacprzyka, przy ul. Dworco­
wej 9.

Zawodv bokserskie
w Szkole Dokszt, nr 1
(a) Sala gimnastyczna przy ul. 

Konarskiego 4 będzie w sobotę 23 
bm. o g. 19 widownią zawodów 
bokserskich, do których staną w 
ringu reprezentacja Szkoły Dokszt. 
Zaw i SKS SPD

Uwaga motocykliści
BKS Polonia

Dzisiaj w piątek o g. 18. 30 w sa­
li restauracji Izby Rzemieślniczej 
przy ul. Jagiellońskiej 10 odbędzie 
się plenarne zebranie sekcji moto­
cyklowej BKC Polonia Ze względu 
na b ważne sprawy do omówienia, 
obecność wszystkich członków obo-

Podczas konferencji zagajonej 
przez przewodn. WRN dr Wiechno 
dłuższe przemówienie wygłosił wo­
jewoda pomorski, Wojciech Woje­
woda.

Mówca stwierdził, że zagadnienie 
odbudowy naszej gospodarki w 
wielkiej mierze opiera się na po­
wodzeniu Daniny Narodowej, 
ra wobec faktu, że zdani jesteśmy 
na własne siły, spełnić musi zada­
nie ożywienia gospodarczego Ziem 
Odzyskanych. Przewiduje się jed­
nak również, że ż funduszu Daniny 
Narodowej korzystać będą i inne 
części kraju. Taki jest cel Daniny 
postawiony jej przez Rząd Jedności 
Narodowej.

Najpotężniejszym dziś sektorem 
jest sektor państwowy. Słusznie 
więc obciążenie jego jest nań ’ ‘ 
sze. Ze źródła tego uzyskamy 3.9 i 
miliardów zł, sektor prywatny zło­
ży w sumie 3,5 mil., rolnictwo nie­
spełna 3 mil. Nawiązując do tej 
ostatniej gałęzi naszego gospodar­
stwa narodowego, p. Wojewoda 
stwierdził, że wieś jest nasycona 
gotówką i z tej racji nie odczuwa 
ona potrzeby wyzbywania się pro­
duktów zbędnych. Danina Narodo­
wa unormuje sytuację na rynku, 
gdyż rolnik, chcąc wywiązać się 
ze swego obywatelskiego obowiąz­
ku, będzie musiał produktem swo­
im zasilić rynek.

Danina Narodowa jest naszym r- 
wiązkiem. gdyż chodzi tu o wzmoc­
nienie naszego organizmu gospo­
darczego, z którego z kolei czerpać 
będziemy w przyszłości większe 
zyski, a tym samym podnosić do­
chód społeczny.

W wyniku konferencji reprezen­
tanci społeczeństwa zadeklarowali 
udział w Daninie i jak najdalej 
idącą pomoc w tej bardzo zasadni­
czej dla nas akcji.

Ukaranie
złodziejki kieszonkowej

BYDGOSZCZ (re). W dniu 12 
grudnia ub. r. kupujący i sprze­
dawcy w Hali Miejskiej w Byd­
goszczy zostali zaalarmowani przy­
chwyceniem pewnej kobiety w cza­
sie usiłowania dokonania przez nią 
kradzieży kieszonkowej. Amatorkę 
cudzej własności aż do czasu przyj­
ścia milicji przytrzymano, chociaż 
zatrzymana groziła „nauczką" ze 
strony męża. Ujętą okazała się 
Musielak Weronika, którą pocią­
gnięto do odpowiedzialności kar­
nej. Osk. przyznała się jedynie do 
usiłowania popełnienia kradzieży 
i została skazana przez Sąd na 6 
mieś, więzienia z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary na 
okres lat 5.

IZACH BYDGOSKICH

iv 3,91 Starsi cechów radża
(ea) W dniu wczorajszym odbyło 

się w Down Rzemiosła przy ul. Ja­
giellońskiej zebranie starszych 
wszystkich cechów Tematem obrad 
były ważne i aktualne dla rzemiosła 
sprawy Ze względu na późną porę, 
w której odbyło się zebranie, spra­
wozdanie z obrad odkładamy do nu­
meru jutrzejszego.

Walka
z nieuczciwą konkurencją

(es) Pod przewodnictwem starsze­
go cechu p. świtka i w obecności 
wicedyrektora Izby Rzemieślniczej 
p. Werno odbyło się zebranie Cechu 
Dekarzy

Nutą przewodnią zebrania były 
skargi na brak surowca i różnolitość 
cen za papę Dekarze szczególnie z 
prowincji skarżyli się na nieuczciwą 
konkurencję stwarzaną im przez nie­
wykwalifikowanych dekarzy,, co do 
których interwencja w Urzędzie 
Przemysłowym w Bydgoszczy nie od-
niosła skutku.
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Ciekawostki ze świata
Kiedy sfotografowano dała powie, 

ezonych zbrodniarzy z Norymbergi, 
stwierdzono, że śmierć nie następo­
wała tak gwałtownie, jak to począt­
kowo przypuszczano. Seyss-Inquart, 
Sauckel t Jodl według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ponieśli śmierć 
szybko. Natomiast nie można tego 
powiedzieć o innych, sądząc po krwi, 
która wydostawała się z ich oczu, uszu 
i ust. Frick i Keitel byli w szczegól­
ności najwięcej ze wszystkich po­
krwawieni. Sznury szubieniczne po. 

robiły liczne i dość głębokie okale­
czenia. Streicher miał nieznaczne 
ślady krwi, lecz oczy jego zdawały 
się wychodzić z oczodołów. Jest mo­
żliwe, że poniósł śmierć przez udu­
szenie, a nie przez zerwanie stosu 
pacierzowego. Frank padając naj­
prawdopodobniej uderzył głową o 
brzeg zastawki szubienicznej.

We Włoszech, w okolicy Cerignola 
zebrało się 600 wieśniaków, którzy 
obsadzili i pbdzielili pomiędzy siebie 
ziemie wielkich obszarników, leżące 
ugorem. Żandarmeria włoska przy 

użyciu wozów pancernych usiłowała 
wyrzucić wieśniaków z zajętych po­
siadłości, wieśniacy jednak stawili 
tak zdecydowany opór, że żandarmi 
musieii zawrócić.

Poszukiwania rozpoczęte na polu 
bitwy między Marsa-Matruk a El 
Alamein doprowadziły do wykrycia 
umocnienia z czasów Ramzesa II. 
Wykopano także trzy tablice pokryte 
hieroglifami. Są one pozostałością 
świątyni, poświęconej bożkowi Ptah.

Churchill ma wnieść do Sądu skar­

właściwie chodziło — o filozofujące^ 
go przyjaciela czy o rumuńskiego 
pss? Ufamy, że uwagi te uwzględni 
Pan przy dalszej pracy nad sobą.

R. Żuk — Solec Kuj. Nie nadaj* 
się do druku.

Czytelnik — Brodnica Zakończę" 
nie Pańskiego listu zdaje się wska­
zywać na to, że orientuje się Pan do­
skonale w poruszonej kwestii. Dla­
czego więc takie pytania nam Pan 
stawia? Pozdrawiamy Pana serdecz- 
nieu

M Polda — Chełmno. Nic nie ro­
zumiemy.

gę przeciw pisarzowi Louis Adams i 
jego wydawcom za oszczerczy ury­
wek w książce pt, „Obiad w Białym 
Domu'*.

Odpowiedzi redakcji
W. D. — Toruń. Posiada Pan nie­

wątpliwy talent narracyjny. Pewne 
niedociągnięcia nadesłanej pracy 
można by usunąć. Niestety nie mo" 
żerny*się zobowiązać do drukowania 
cyklu opowiadań- Trochę trudno by" 
lo nam rozszyfrować temat. O co

Ue Wl Mne „Billi Wir 
w Świętochłowicach koło Katowic • <■*««■■»*:- -

opony oraz 
osobowych, 

600 
550 
500 
550

O

X
500 x 17
475 x 17
450 x 17

ZABAWKI
podstawy do kałamarzy, suszki, liczydła 
biurowe, oprawki do mioteł, szczotek i pędzli 
oraz artykuły toczone (uchwyty do narzędzi, 
stempli ftp.) «=-^ —-......... -- . -■ —=^.

Przyj mierny od zaraz na wyjazd do Resko
1 kierownika administracyjnego o wysokich 

kwalifikacjach
1 pomoc buchalteryjng, wykwalifikowaną
1 maszynistkę, piszqcq biegle na maszynie

1 buchaltera do buchalterii magazynowej

1 buchaltera bilansistę 289c
dętki do samochodów

wymiarze:
16
16 
16

x 17
różne części do samochodów osobowych 

Opel — Olympia 
Opel — Super 
D. K. W.
B. M. W.
Junior — Rohr

części do samochodów ciężarowych
Chevrolet 
Dodge 
D. M. C. PAP (2888r

polecała f’*’1'

Państw. Zakłady Przemysłu Drzewnego
FABRYKA OBRÓBKI DREWNA
BYDGOSZCZ, KWIATOWA NR A TEL. 23-11

1 technika
Of.prosimy kierować: Bydgoskie Zjednoczenie Przem. Maszyn 
Rolniczych, Bydgoszcz, AI.1 Maja 42, m. 5, Wydział Personalny

Wieczne Pióra
torby
WORKI 
BECZKI

ASFALTY

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 
im i cukierniczego —

F-ka aromatów owocowych
Łódź, Śródmiejska 22. tel 200-32

Telefon 338

Kil
Jan

Hurtownia Drogeryjna

J^fugnio 
Sprzedaż 
Jiaprania

BYDGOSZCZ
Aleje 1-go Maja 59 
via a vls Polskiego Radła 
telefon 3866

SZCZECIN
ulica Śląska nr 47

— papierowe pojmn.50
—60 kg do mąki

— lniane i jutowe
—• dębowe i bukowe 30

—50 i 100 kilowe
— patrolowe i izolacyj­

ne dó budowy dróg 
i smołowania dachów

— TAPICERSKIE
I — 3-częściowe i jedno­

częściowe
—* stalowe i gospodarcze
— do cryszcz. maszyn
—- brzezinowe (2048r 
artykuły gospodarcze,

PAKUŁY 
materace

SZCZOTKI 
CZYŚCIWO 
MIOTŁY 
oraz inne — -----f ."c*---------
sprzedaje drobnicą 1 większe partie 
Dom Handlowy „ArflO" Sp. 10. o. 
Gdynia, Dworcowa li Tel. 2-66-10 

POSZUKUJEMY przedstawicieli
Kupujemy wszelkie artykuły 
gospodarcze i kolonialno-korzenne

Dom Handlowy Sp.
Gdynia, Dworcowa 11 Tel. 2

Przetarg Nr 1X1/2'02/103/48
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w Gdańsku o- 
glasza przetarg nieograniczony 
na roboty przy odbudowie mo­
stu kolejowego nad Wisłą w 
Tczewie,

1. Montaż przęsła 8"go o <®u" 
gości 40 m-

Ł Naprawa pozostałej części 
przęsła 8'tyo o długości 
40,8 m.

3. Transport, wciągnięcie, na" 
sunięcie 1 ustawienie dźwi­
garów o dług. 30 m 1 wy­
sokości 1 m.

4. Ułożenie jezdni.
5. Naprawę pozostałej części 

przęsła 6-go-
Podkładki przetargowe ode­

brać można w gmachu DOKP 
w Gdańsku, pokój nr 407 za 
opłatą 100 zł.

Oferty należy złożyć pod po­
wyższym rfdresem, na parterze 
gmachu, do skrzynki ofertowej 
w zalakowanych kopertach z 
napisem „Oferta do przetargu 
Nr III/2-02/103/46". Wadium w 
wysokości 1,5% oferowanej su­
my wpłaca cię do Kasy Dyrek- 
cyjnej lub ne konto DOKP 
Gdańsk w PKO na Nr XI 4209, 
a kwit załącza się do złożonej 
oferty.

Oferty można złożyć na do­
wolna ilość robót wymienio­
nych w punktach od 1 do 5. 
Poszczególne roboty będą po­
wierzone odrębnie.

Załączenie do ofert weksli- 
czeków itp. jest niedopuszczal­
ne. Otwarcie ofert nastąpi we 
wtorek, dnia 3 grudnia 1946 r., 
o godzinie 10 w pokoju Nr 408 
DÓKP zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

(2890r

K «"-"«» >3
Lampy radiowe kupuje — 

sprzedaje Firma Radiotechnicz­
na R. Łoskot, Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 12. telefon 2036.

(2867r
MentoL olejek miętowy, o- 

lejk) perfumeryjne surowce 
kosmetyczne. Zakupi każdą 
Ilość „ENOLA", Łódź, Naplór 
kowskiego 24, tel. 177-00. Przed­
stawiciel. Poznań. Stolarska 2. 
m. 2.(2458r

Willę kupię, okolica Byd­
goszczy. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „500". (7102

Tłuszcze zwierzęce, roślinne, 
woski, parafinę, kalafonię ku­
puję stale. Płacę najwyższe ce­
ny. „Kremalin", Bydgoszcz, Bo- 
cianowo 25. telefon 3163- (2737r

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry, błyskawiczne 
zamki, kupuje każda Ilość, 
wszystkie kolory gatunki. Po­
znań, Focha 175, m. 14 oficyna.

(2427r
SKŁAD przyborów fotogra­

ficznych Poto-Labor. Bydgoszcz, 
AL 1 Maja 22, stale zakupuje 
aparaty fotograficzne Leica* 
Contax Retina jak również 
wszelki sprzęt 1 materiał foto­
graficzny. klisze, papiery, filmy. 
______________________ (2572r

UWAGA!
Maszyny do liczenia ręczne 

— elektryczne „Fadt", ,>Sund* 
strand". „Rheinmetall", „Astra", 
„Continental’', „Mercedes-Eu* 
klid". „Walther”, „Hamrnan", 
„Brunswig", „Monroe”, „Tha­
les" oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowycl^ Bydgoszcz, Pomor 
ska 53, tel. 30'15. J Skarbonkie- 
wlcz. Aktualne również maszy­
ny Murowe nawet zniszczone i 
połamane. (2703r

Ciągnik zakupimy natych­
miast. Stocznia Nr 3, Gdańsk, 
ul. Jana z Kolna. (2895r

K< łp”,a** >1
Bieliznę damska w dużym 

wyborze poleca Zofia Serafino" 
wleź. Łódź, Nowomiejska 4.

,__________________ (2600r
Żarówki do dynama 4 16 

volt hurtowo poleca „Cyklo* 
sport’/, Łódź, Piotrkowska 15.

(2849r
Radio — fotoaparaty, patefo- 

ny kupuje, sprzedaje. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 3. (7003

Polska Hurtownia Galanteryj­
na sp. z o. o.. Łódź, Nowomiej­
ska 3, tel- 277-32. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa Wszelka drobna 
Galanteria 1 Konfekcja. Ozdoby 
Choinkowe. Prowincja za zali­
czeni sin. Cenników nie wysy­
łamy. (2590r

Bieliznę mllanezową damską, 
hurtowo polecam. Łódź, Wo­
dny Rynek, stoisko 444, lub 
Targowo 37/15. (2521r

Pianina, Murka, lustra sprze­
dam. Clchoń, Al. 1 Maja 132, 
tel. 377Ł(2894r

Sprzedam piekarnię. Wiado­
mość Gdynia, Wltomińska 23 
m. 4 przyjęcia od 15—16 godz. 
______________________ (2886r

Błam męski, barscy syberyj­
skie czarne 1 mufkę skunksową 
sprzedam. Zwierzycka , Byd­
goszcz, Śniadeckich 43/4. (7078

Młyn wodny 1 gospodarstwo 
rolne odstąpię. Oferty do IKP, 
Bydgoszcz pod .,7106”. (7106

Nadeszły drzewka owocowe 
i agrest pienny Spółdzielnia O- 
grodnicza, Bydgoszcz, Jagielloń­
ska 14, I ptr. i Aleje 1 Maja 45 
Teł. 1282.(7077

Płaszcz męski zimowy, czarny 
średnia figura, kuźnię połową 
sprzedam. Bydgoszcz Chwyto- 
wo 4/1. (7073

Domy — wille gospodar­
stwa, poszukuje — poleca ,,Po- 
goń”, Spółdzielnia Pośrednic­
two Nieruchomości, Bydgoszcz, 
Dworcowa 51/11, telefon 3316. 
_______________________ (7095

Rower męski, 2 dywaniki i 
inne rzeczy nadające się na 
prezenty gwiazdkowe dla dziec- 
d 1 młodzieży okazyjnie sprze­
dam. Bydgoszcz, Świętojańska 
9/III. (7087

Najtaniej kupisz! Kapce, ofi­
cerki damskie i męskie, obuwie 
wszelkiego rodzaju, przybory 
szewskie- Skład Bydgoszcz, 
Magdzińskiego 18 (naprzeciw 
Hali Targowej). Polecam pal­
niki do karbidówek (mosiężne) 
w większych partiach. (7096 

K >3
Najsłynniejszy psychografo" 

l-og darem Jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności, rady przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 z! zadatku- Od­
powiedz] za zaliczeniem: .,Mar 
ttaJ’* Kraków. SfcL pocztowa 475 

(2606r
Gospodarstwo 96 ha, dobrej 

roli i łąki od zaraz do wy­
dzierżawienia na korzystnych 
warunkach. Zapasy zboża f pa­
szy wystarczające do przyszłych 
żniw. Oferty pod nr „2880” 
IKP Bydgoszcz- (2880r

Wydzierżawię lub przystąpię 
do spółki ze współpracą do 
sklepu rzeźnickiego. Oferty do 
Biura Ogłoszeń „PAP" Łódź, 
P otrkowska 133, sub „500". 

______________________ (2686r
Z powodu choroby odstąpię 

koncesjonowaną restaurację — 
hotel — wytwórnia lodów, kom­
pletnie urządzone. Warunki do­
godne- Chojnów. k/Legnicy, 
Kolejowa 39. (2893r

Retuszerkę — fotografkę na 
wyjazd, morze, poszukuje. O* 
ferty z fotografią, podać datę 
urodzenia. IKP, Poznań, Dzia- 
lyńsklch 8 pod „Foto-500". 

_______________________(2887r
Odstąpię sklep dobry punkt, 

pilne. Oferty IKP, Bydgoszcz 
pod „35".(7103

Wróżka odgaduje wszystko 
ręki, kart, fotografie osób za­
ginionych udziela po-rad. Gdy­
nia. Świętojańska 139 blok II 
m. 51.(2884r

Pan Gajewski, zamieszkały 
Gdynia, Lipowa 29, proszony 
jest o zgłoszenie się w bardzo 
ważnej sprawie do Zbyrowskiej 

______________________ (2885r
Wyczółkowski, Wierusz-Ko- 

walski, Kossak, Zmurko, Mo­
niuszko, Gierymski, Wodzinow 
ski, Kostrzewski, dywany per­
skie. Sprzedaż — kupno. „Dom 
Sztuki", Łódź, Piotrkowska 84.

(2850 r

« — >3
Silę buchalteryjną do księgo­

wości przebitkowej przyjmie 
..Tomedo", Bydgoszcz, Św. 
Trójcy 34. Zgłoszenia w qodz. 
8—10(7075

Księgowy z gruntownym przy­
gotowaniem, z aspiracjami pe­
dagogicznymi, tntendentka in­
ternatu 1 biuralistka potrzebni 
do Ośrodka Szkoleniowego Ba- 
borówko, p Szamotuły, tel. 313, 
st. kol. w miejscu. (2879r

K
Pokój umeblowany odstąpię 

samotnej osobie za pomoc do­
mową. Bydgoszcz, Osada 24. 
Zgłoszenia ód godz- 17. (7074

UN2WAŻNIEN1A

Unieważniam zagub, zaświad­
czenie rej. Nr 2592 RKU Byd­
goszcz Kraska Antoni. (7C30

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty oraz karty 
żywnościowe- Zwrot proszę 
Gulik Rozalia, Bydgoszcz, Li" 
belta IŁ(7084

Unieważniam zgubioną legi­
tymację MO Połczyn-Zdrój. Ko* 
łecki Edward. (2889r

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjna RKU Szczeci­
nek na nazwisko Sobala Stefan, 
Czaplinek, ul. Jeziorna 16. 
______________________ (288Ir

Unieważniam zgubiony do­
wód kennkartę i kartę RKU- 
Józef Ertmański. Jabłonowo, 
Stara 17. (2882r

Unieważniam skradzione do­
kumenty w Bydgoszczy na 
dworcu na nazwisko Waleria 
Skarbonkiewicz. (7085

Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Karol Koth, 
Bydgoszcz, Ks. Skorupki 98. 
Znalazcę wynagrodzę. (7094

POSZUKIWANIA

Andruszaniec Marię i Andru" 
szańca Pawła, przebywających 
w 1944 r. w powiecie wileń­
skim, wieś Giełwadziszki. In­
formacje proszę kierować pod 
adres: Jan Andruszaniec, Skie- 
reszewo (nr 5), pow. Gniezno.

(2883r

ZAWIADOMIENIA

Za wyleczenie ciężko chorej 
naszej córeczki serdecznie dzię­
kujemy dr Annie Zebrowskiej 
z Bydgoszczy. Czarneccy. Byd­
goszcz, 20 Stycznia 8. (7072 

Kasmn-Oit *<3£tcnicziHJ

Gdy dziecko nie chce iść spać
— Słuchaj, Karolku, dziecko 7-letnie kładzie się spać o 

godz. 7, ośmioletnie o 8..
— To pani nigdy nie sypia? („R]c et Rac". Paryż)

jlllllllillllllllllllllllllllllllłllL

Amoniak
I pnnki E pieczenia 
dostarcza odwrotnie

CHEMIKALIA
POZNAŃ

Św Wojciecha 2a. Tel. 48-41
2846r

Poszukuje się 7°5J 
głównego buchaltera 

i kierownika technicznego 
do fabryki octu. Zgłoszenia: 
Państwowa Wytwórnia Octu, Koszalin

MATRYMONIALNE

Pragnę daę trwałe szczęście 
i miłość kobiecie do 27 lat, nie­
brzydkiej, zgrabnej, o prawym 
charakterze i wiernym dobrym 
sercu- Oferty nieanonimowe z 
fotografią. Adresować: Łódź, 
7, Poste-restante 1362. (2851 r

Który, . samotny (nie roz­
wodnik), na stanowisku, przy­
stojny, kulturalny pan, 50—60 
lat, chciałby poznać panią sa­
motną, dobrych zasadach, wł. 
mieszkanie, która chciałaby mu 
być żona i serdecznym przyja­
cielem. Łask, poważne zgło­
szenia pod „Szatynka 50" do 
IKP Bydgoszcz. (7083

REDAKCJA I ADMINISTRACJAi Bydgoizo. «Ł M«r«z Focho tO 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ l PRENUMERATY W BYDGOSZCZY! 
ulico lajielloriska 2 (Pod ArkadanilJ — T.l.foo 2429

la oledoręczenio plumo upowodowan. #ytszq <0a ol« odpo­
wiadamy Rękopisów nl» zamówionych Radakcla nta zwraca- 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

ooozmc* .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH miastach POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OŁA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM OLSK1CH ODRĘBNE WYDANIA UKP*

OGŁOSZEN1A; Drobne po 10 nf za słowo. Poszukiwanie rodzie 
- pracy 5 zt za słowo. Minimalna opłaca za 10 słów

Ogłoszenia m fime.rowe: W tekicle 40 zl. Za tekstem 10 zi
Urzędowe, przetargi 14 zł Nekrologi 12 zl. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zarn eszczanio ogłoszeń administracja nie odpowiada.

L Drukiem Zakładów Graficznych PańBtwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska Nr 1.


